
DZIEŃ DZISIEJSZY 
Kryzys moralny w Ameryce 

Niedawna potęga finansowa, 
skarbiec i wierzyciel całego 
świata przechodzi najpoważniej-
szy z kryzysów—kryzys moralny. 

Zło moralne gnieździ się 
wszędzie, mackami swemi się-
ga zarówno wielkich finansistów 
czy przemysłowców jak mlljono-
we szerze bezrobotnych. 

Mści się niczem nieskrępo-
wana ządza złota, chęć użycia 
za wszelka cenę. Kultura ma-l 
terjalnie zawodzi na całej llnjł. 
Crupa entuzjastycznych ideolo-
gów .Nowego Świata* weszła 
w zaułek bez wyjścia. 

Kilkoletnia próba prohibicj i 
zdemoralizowała cały naród 
amerykański. Eksperyment za-1 
wiódł—ale nikt nie przypuszczał, 
że skutki będą tak straszne. 
Przemytnicy alkoholu stali się 
niezwyciężona grupa, mającą 
swe biura i swych agentów na-
wet w najmniejsze; mieścinie 
Stanów Zjednoczonych. Tysiące 
okrętów stoją na usługach kon-
trabandy. 

W samem mieście Nowym 
Yorku znajduje się 20.000 taj-
nych składów z alkoholem. 

Dziesięć miljonów bezrobot-
nych, którzy dotychczas żyli z 
prywatnej dobroczynności krążą 
około tego świata podziemnego, 
Policja, magistrat, władze miej-
skie udają, że nic nie widzą z 
całkiem małemi wyjątkami, jak 
np sędzia Seabury, który niby 
antyczny bohater naraża swe 
życie na niebezpieczeństwo, po-
nieważ ośmiela się przeprowa-
dzać śledztwo w sprawie finan-
sów miejskich Nowego Yorku. 
Wszystko to następstwa prohi-
bicji. Powodem takiego stanu 
rzeczy jest fakt, ze naród co-
dziennie jest zmuszany do prze-
kraczania zasadniczych ustaw 
konstytucji, a fakt ten na dłuż-
szy czas me może pozostać 
bez następstw. 

Wielki mistrz występku Al. 
Capone znalazł się wprawdzie 
w więzieniu za .przestępstwa 

podatkowe", bo tylko to można 
było mu udowodnić—ale mimo 
tego jest on w dalszym ciągu 
wszechwładnym panem całego 
świata przestępców — miljone-
rów, a tem samem całej Ameryki. 

Kryzys, który objął w swe 
wszechwładnie posiadanie Ame-
rykę jest następstwem koniecz-
nem i zupełnie logicznem okre-
su zachwytu dla mechanizacji 
całego życia I dla kultu pie-
niądza. 

Ludzie tam moie wreszcie 
zrozumieją, że są jeszcze lnn« 
wartości. 

W dziedzinie literatury I sztu 
ki tęsknota za wyższemi Idea 
lami sygnalizowaną była od 
kilku już laL Ale to są spora 
dycznle wypadki niechętni* 
przyjmowane przez ogół. 

Kryzys w Ameryce musi się 
pogłębić jeszcze silniej i jeszcze 
dłużej, aieby .Nowy Świat' 
otrzeźwiał wreszcie z kultu ple 
nlądza I pojął wartość praw 
dziwę) kultury. 

Wilsona osądzono w Amery 
ce jako nierealnego marzycieli 
a tymczasem był to człowiek 
niezwykle trzeźwy, który wy-
przedził swój czas i przewidzi! 
dzisiejszą katastrofę Ameryk 

Paryż 7.6. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych Hierrot od-
czytał deklarację prezydenta 
Lebruna. 

Na wstępie prezydent Francji 
potępia ponownie zbrodnię po-
pełnioną na osobie prezydenta 
Doumere i poświęca kilka 

Nowa partia 
w Niemczach 

Warszawa 6.7 (tel. wł.). 
W dniu 5 b m. w Magde-

burgu odbyło się wielkie ze-
branie polityczne pod przewod-
nictwem Hoersinga. Postano-
wiono załorzyć nową partję 
socjalno • republikańską, której 
celem będzie zespolenie wszyst-
kich sił republikańskich. 

Przywódca nowego ugrupo-
wania Hoersing znany jest do-
brze ze swojej nieprzejednanej 
antypolskiej akcji z czasów ple-
biscytu na Górnym Śląsku 

słów wspomnieniu zasług zmar-
łego. 

Chce być najwyższym arbit-
rem między partjaml i będzie 
starał się o utrzymanie z niemi 
jaknajlepszych stosunków. 

Herriot we własnem expose 
powiedział m I. że: Francja 
będzie się ustosunkowywać pozy-
tywnie do wszelkiej działalności 
Ligi Narodów a polityką rządu 
francuskiego będzie kontynuo-
wani etych samych zasad, jakie-
mi kierował się Briand w swo-
jem wielkiem dziele pokoju 

| powszechnego. 
Wszystkim narodom cierpią-

cym, Francja ofiaruje swą po-
moc i współpracę. 

— W myśl paktu Ligi Naro-
dów — mówi Herrlot,—będzie-
my się troszczyli nietylko o 
bezpieczeństwo dla nas, ale 

I także dla wszystkich wielkich I 
| małych państw, które naszem 
zdaniem posiadają te same 
prawa. 

Dyrekcja gimnazjum żeńskiego matematyczno-przyrod-
niczego Wł. Kunickiego 
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3.600.000 robotników 
niemieckich bez umowy 

Na terenie włókiennictwa 
niemieckiego zarysowały się 
obecnie groźne konflikty w 
związku z dążeniem prze-
mysłu do wypowiedzenia 
umów, regulujących p ł a c e 
robotnicze. Umowy te wygasły 

Pożyczka Sowiecka 
dla Turcji 

Warszawa 8.6 (tel. wł.) 
Turcja otrzymała od Sowie-

tów pożyczkę w wysokości 
8.000.000 doi. Pożyczka ta ma 
charakter towarowy. 

Doniosłe posiedzenie 
parlamentu Francji 

Warszawa 8 7 (tel. wl) . Her-
riot odczytał orędzie prezyden-
ta i własne expose Izba wysłu-
chała przemówienia w nastroju 
poważnym 

Następnie Izba deputowanych 
z wielką uwagą wysłuchała prze-
mówienia Bluma, który mówił 
0 skonsolidowaniu francuskiej 
demokracji, przez co zwiększają 
się szanse ogólnego pokoju. 

Stronnictwo jego wypowiada 
się za rządem, gdyż powstał on 
wskutek zwycięstwa lewicy. 

Po przemówieniu Bluma na 
trybunę wstąpił Tardieu. Przema-
wiał w tonie spokojnym, mimo 
wybuchów gniewu, jakie wywo-
łał na ławach lewicy. 

B. premjer zarzuca socjalis-
tom, że za każdym razem, gdy 
znaleźli się u steru władzy, wy-
pierali się swych zasad militar-
nych I stosowali zasady finan-
sowe, których konsekwencją by-
ło bankructwo. Przywódca opo-
zycji podkreśla, że Mac Donald 
zmuszony był opuścić szeregi 
partjl socjalistycznej I przypo-
mina okres długów i deficytów 
w okresie panowania kartelu, 
t.J. w latach 1924 do 1925. 

Słowa Tardieu wywołują gło-
sy protestu na lewicy. 

Tardieu czeka, aż się uspo-
koi wzburzenie i zaznacza, Iź 
polityka w latach 1926 — 1932 
była przedewszystkiem polityką 
organizowania pokoju i wszys-
cy cl, którzy obecnie powo-
łują się na Brlanda, obalili 
go przy pomocy skrajnej pra-
wicy. Tardieu czyni uwagę, że 
Herrlot wyznaczył na stanowi-
sko ministra wojny tego czło-
wieka, którego Tardieu mlano-
wal zastępcą przewodniczącego 
delegacji francuskiej na konfe-
rencji rozbrojeniowe). 

Następnie mówca nalegał 
. specjalnie, ażeby Herriot udzie-

lił bliższych wyjaśnień co do 
stanowiska, jakie zajmuje on 
na konferencji rozbrojeniowej. 
Premjer — zaznacza Tardieu— 
wybiera się w dniach najbliż-
szych do Genewy Francja zło-
ży tam oświadczenie, że w 
ciągu najbliższych 10 ciu lat 
utrzyma swój budżet wojsko-
wy na tem samem poziomie, 
co w r. 1932. Jeżeli Herrlot za-
mierza popierać ten punkt wi-
dzenia Francji i nie wprowadzać 
do niego modyfikacji, Tardieu 

poleci swym przyjaciołom po-
pierać Herriota. 

Wskutek odmowy Herriota u-
dzielenla wyjaśnień, gdyż mo-
głoby to skomplikować jego 
zadanie podczas przyszłych ro-
kowań w Genewie i Lozannie I 
odebrać mu swobodę ruchów, 
Tardieu jeszcze raz wstąpił na 
trebunę i oświadczył, że on 
1 jego przyjaciele polityczni 
zmuszeni są odmówić prem-
jerowl votum zaufania. 

w pierwszych dniach maja. 
Za przykładem włókiennictwa 

idzie również wielki przemysł 
stalowy okręgu reńske-west-
falsklego. 

Ostatnie niebezpieczeństwo 
stanu bezumownego objęło rów-
nież przemysł górniczy okręgu 
Ruhry oraz szereg innych ga-
łęźi produkcji. 

Komisje arbitrażowe z ra-
mienia rządu są wobec tej 
zbiorowej akcji zupełnie bez-
silne. Z wyjątkiem przemysłu 
budowlanego gdzie umowy 
regulujące wysokość płac zos-
tały ponownie podpisane po 
przeprowadzeniu poważnej re-
dukcji zarobków, na terenie 
pozostałych gałęźi produkcji 
przemysłowej nie doszło do 
&fi#«Jizaw{i.nia pertraktacji o 
umowy. 

Centrale związków robotni-
czych zwróciły sfą do rządu 
Rzeszy z kategorycznem żąda 
niem wywarcia nacisku na 
przemysł. 

Dotychczas stanem bezumow-
nym objętych zostało w Niem-
czech okrągło 3 600.000 robot-
ników. 

Votum separatum 
sędziego Rybińskiego 

W wyroku Woronieckiej 

Zerwanie rokowań 
włosko-sowieckich 

Niedawno nawiązane rozmo-
wy Sowietów z Włochami nie 
dają pozytywnych rezultatów. 
W dniu wczorajszym rokowania 
handlowe między temi państwa-
mi zostały zerwane. 

Sprawa skazanej wczoraj 
księżniczki Zof j i Woronieckiej-
Toepferowej na trzy lata twier-

Podróże 
Mac Donalda 

Warszawa 8.6 (tel. wl.) 
W drodze do Lozanny premjer 

Mac Donald w sobotę ma za-
trzymać się w Paryżu I odbyć 
dłuższą konferencję z Herrio-
tem. 

Kolonizacja litewska 
na pograniczu 
Polski 

Warszawa 8.6 (tel. wł.). Na-
deszły do Wilna z 'pogranicza 
litewskiego wiadomości, że rząd 
litewski nad polską granicą pro-
wadzi wytężoną akcję osadniczą. 

5 000 osadników wojskowych 
osiądzie na pograniczu pol-
sklem. Mają być oni otoczeni 
specjalną opieką rządu. 

dzy, budzi nowe zaintereso-
wanie. 

Dowiadujemy się, że sędzia 
referent p. Rybiński założył vo-
tum separatum, wyrażając zda-
nie za skazaniem Woronieckiej 
na rok twierdzy. W związku z 
tem, zapowiedziana wczoraj 
przez obrońcę Woronieckiej, 
adw. Sobołkowskiego, skarga 
apelacyjna ma znacznie większe 
szanse w drugiej Instancji. 

Co do rodzaju wymierzonej 
kary Woronieckiej — twierdzy, 
to rzadko stosowany ten rodzaj 
kary różni się od więzienia tem, 
że skazany wprawdzie odbywa 
karę w więzieniu, wobec braku 
w Polsce twierdz, gdzieby 
można osadzać skazanych, ale 
korzysta z szeregu ulg w czasie 
odbywania kary. Nie obowiązu-
je go więc strój aresztanckl, 
ma prawo korzystać z cało-
dziennego spaceru, nieużywany 
Jest do żadnych ciężkich prac. 

Ponado skazanie na twierdzę 
nie powoduje pozbawienia 
praw obywatelskich. 

Skróty t e l e g r a f i c z n e . 
Florencja — Gwałtowne bu-

rze deszczowe i gradowe prze-
ciągnęły nad całą zachodnią 
połacią Toskanji. W niektórych 
miejscach potoki wystąpiły z 
brzegów, ^zalewając pola okoli-
czne. Rzeczka Bisenzio osiąg-
nęła poziom 7 metrów. Poggio 
a Caiano, jest odcięte od Flo-
rencji, Prato I od Campl. 

Rzym — Samolot szkolny, 
należący do grupy aeroportu 
San Piętro, prowadzony przez 
pilota Antoniego Cernuschi, 
podczas lotu ćwiczebnego spadł 
z niewielkiej wysokości przy 
lądowaniu. Pilot zabił się na 
miejscu, samolot strzaskany. 

Wróżby pogody 
na dziś 

W d n i u w c z o r a j s z y m m a k s y m a l n a 
t e m p e r a t u r a d n i a 1 8 , 6 ' C . m i n i m a l n a 
9.9'C. C i ś n i e n i e b a r o m e t r y c z n e z r e d u -
k o w a n e d o p o z i o m u m o r z a 7 6 2 m m . 
W i a t r y p ó ł n o c n o z a c h o d n i a z a z y b -
k o l c l ą 2 m s e k . 

P r z e w i d y w a n y p r z e b i e g p o g o d y w 
d n i u dzisiejszym w Lubelszczyźnie, r a -
n e k s ł o n e c z n y , p ó ź n i e j z a c h m u r z e n i e 
z m i e n n e , w i a t r y slabc p i n . — z a c h o d n i e 
I z a c h o d n i e . 

Herriot przed parlamentem 
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Na marginesie lotu Hausnera 
109 prób przelotu - 17 « tragicznym wynikłam 

O losach odważnego lotnika 
polskiego. Stanisława Hausne-
ra, nic niewiadomo: 

Zanim się zagadka losu na-
szego rodaka wyjaśni, warto 
na podstawie danych cyfro-
wych zdać sobie sprawę z 
ogromu niebezpieczeństw I prze-
szkód, jakie stawia przed każ-
dym zdobywca powietrza lot 
transoceaniczny, gdy chodzi o 
przelot z Jednego kontynentu 
na drugi ponad bezmiarem ocea-
nu. Otóż dokonano dotychczas 
109 przelotów nad oceanem, w 
której to liczbie 20 przelotów 
przypada na statki powietrzne 

lżejsze od powietrza, a 89 na 
aeroplany. Z ogólnej liczby 
przelotów, 17 zakończyło się 
tragicznie śmiercią pilotów i zni-
szczeniem aparatów, 35 zaś wy-
padków w czasie lotu ograni-
czyło sie tylko do uszkodzeń 
aparatów, nie pociągając za so-
bą straty życia ludzkiego. 

51 pilotów szybowcowych 
wyszkolono w Polichnie 

W szkole szybowcowej Aero-
klubu Warszawskiego w Polich-
nie zakończony został pierwszy 
kurs pilotażu na szybowcach. 
Ogółem wyszkolono aż 51 pilo-
tów, mimo że program kursu 
przewidywał wyszkolenie tylko 
30 pilotów. 

Następny kurs Aeroklubu War-
szawskiego szkolenia na szy-
bowcach w Polichnie rozpocznie 
sie w połowie lipca. 

Traktat Handlowy 
Jugosławiańsko -

Brazylijski 
W Belgradzie podpisany zo-

stał traktat handlowy miedzy 
Brazylją a Jugosławją na pod-
stawie klauzuli największego u-
przewilejowania. Umowę pod-
pisał ze strony Jugosławji prem-
jer dr. Voislaw Marinkowicz, ze 
strony Brazylji, poseł w Wied-
niu Louis de Lima'y Salva. 

Zjazd Związku 
Nauczycielstwa 
Polskiego 

W dniach 30 czerwca oraz i 
I 2 lipca r. b. odbędzie sie w 
Warszawie 12-ty zjazd delega-
tów Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego; w zjeździe wezmą udział 
delegaci wszystkich ognisk Zwią-
zku z całego terenu Rzeczy-
pospolitej w liczbie około 600 
osób. 

Na zjazd przybędzie minister 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, p. Jedrzejewicz, 
który wygłosi przemówienie po-
witalne, ponadto przybędą na 
zjazd przedstawiciele władz pań-
stwowych, szkolnych, organizacji 
społecznych i t. d. 

' Oprócz szeregu spraw orga-
nizacyjnych, na zjeździe omó-
wione bedą zagadnienia no-
wej ustawy o ustroju szkol-
nym (referat posłanki Jaworow-
skiej), niezależności szkol-
nictwa (referat wiceprezesa 
Związku p. Nowickiego), oraz 
roli organizacji zawodowej na 
tle życia współczesnego (re-
ferat sekretarza Związku p. Ma-
chowskiego). 

Warunki racjonalnego rozwoju 
ruchu spółdzielczego 

Kilka dni temu cały świat 
obchodził dzień Spółdzielczości, 
który dał bogaty materjał do 
wytknięcia dalszych dróg roz-
woju organizacji Spółdzielczych. 
Przedewszystkiem należy sobie 
uprzytomnić jakie cele ma two-
rzenie tych organizacji i co do-
tychczas zostało osiągnięte. 

Spółdzielnie są instytucjami 
samopomocy gospodarczej 
ludności ekonomicznie sła-
bej, niezdolnej do ponoszenia 
nadmiernych ciężarów, w pier-
wszym zaś rzędzie kosztów po-
średnictwa handlowego. Elimi-
nując to pośrednictwo. Spół-
dzielnie dostarczają swym człon-
kom tanich towarów i taniego I 
kredytu. 

Takie były cele pierwotne. 
Jednakże rózwój Spółdzielni 
handlowych wysunął kwestję 
ich zaopatrywania, co zapocząt-
kowało zakładanie własnych | 
warsztatów produkcyjnych. Po-i 
zatem dla zmniejszenia kosztów! 
I podniesienia rentowności, po-
zwalającej na coraz dalszą roz-1 
budowę — Spółdzielnie są za-
interesowane w jaknajwiekszym 
zbycie i nie ograniczają sie do 
zaopatrywania tylko swych człon-
ków; z tychsamych względów 
zajmują sie nabywaniem i zby-
tem towarów jedynie dla zysku. 

Wreszcie występują w naj-
róźnorodniejszych formach, za-
leżnie od potrzeb i charakteru 
społecznego członków, a wlec 
w formie spółdzielni konsu-

meritów, do których zaliczamy 
spółdzielnie spożywców, miesz-
kaniowe, budowlane i zaspa-
kajania wzajemnych potrzeb; 
spółdzielni oszczędnościowo-po-
życzkowych, rolniczych, urzęd-
niczych, powszechnych; Spół-
dzielni rolników — zakupu 1 
zbytu; Spółdzielni rzemieślni-
ków, robotników oraz przedsię-
biorstw przemysłowych i han-
dlowych. 

Niejednokrotnie zatraca sie 
właściwe pojecie Spółdzielni, 
które w wielu wypadkach sq 
poprostu zwykłem! zrzeszeniami 
udziałowców, co formalnie tyl-
ko podciąga je pod odnośne 
pojecie prawne. W rzeczywi-
stości bowiem Spółdzielnie ta-
kie nie różnią się w niczem 
od zwykłych organizacyj han-
dlowych,. lub przemysłowych, 
o wspólnym kapitale zakłado-
wym pewnej większej Ilości 
osób. 

Przechodząc do kwestji obec-
nego stanu rozwoju Spółdzielni, 
należy stwierdzić, iż stanowią 
one poważny czynnik w gospo-
darce poszczególnych państw. 
Międzynarodowy Związek Spół-
dzielczy obejmuje 41 krajów z 
liczbą 77.500 Spółdzielni oraz 
70 miljonów członków. Obroty 
handlowe sięgają rocznie sumy 
120 miljardów zł., a suma włas-
nych kapitałów wynosi około 
1,5 miljarda zł. 

W Polsce ogólna ilość Spół-
dzielni wszelkich typów wynosi 
18.411, z czego 11.945, zrzesza-
jących 3 miljony członków na-
leży do 21 związków rewizyjnych. 
Związki te tworzą dalsze nad-
budowy gospodarcze, a miano-
wicie: z 11 związków polskich, 
4 tworzą Unje Związków Spół-
dzielczych w Polsce; następne 5 
należą do Zjednoczenia Związ-
ków Spółdzielni Rolniczych 
Rzplitej P ; pozostałe 2 związki 
rewizyjne, t. j. Związek Spół-
dzielni Spożywców „Społem" i 
Związek Spółdzielni Wojsko-
wych — do żadnej dalszej orga-
nizacji nie należą. 

Co. do działalności Spółdziel-
ni zrzeszonych w związkach re-
wizyjnych, to następujące cyfry 
najlepiej zilustrują jej rozmiary: 
w cca 5000 Spółdzielni kredy-
towych wydano w r. ub. 2176 
tysięcy pożyczek, na sumę 
1426 milj. zł. Wkładów oszczęd-
nościowych wniesiono na 719 
milj. zł. W przeszło 500 Spół-
dzielni towarowych nabyto to-
warów za 941 milj. zł., wypro-
dukowano za 31 milj. zł., sprze-
dano zaś za 1080 mljj. zł. 
Według cyfr podanych zaledwie 
przez część Spółdzielni miesz-
kaniowych (w liczbie 152) koszt 
budowy domów, postawionych 
przez wymienione Spółdzielnie 
wynosi 461 milj. zl Ogólna 
wartość kapitałów wszystkich 
Spółdzielni w Polsce dochodzi 
do sumy 2 miljardów zł. 

Z 10 tysięcy wziętych pod 
uwagę Spółdzielni — około 7 tys. 
zamknęło ub. rok operacyjny 
zyskami, ok. 3 tys. — stratami. 
Cca 5 tys. Spółdzielni wydzie-
liło swym członkom dywidendę 
w gotówce — na kwotę 3370 
tys. zł., a przeszło 1100 Spół-
dzielni — w towarach, na kwo-
tę 1640 tys. zł. Z pozostałego 
zysku przeznaczono 9208 tys. zł 
na zasilenie rezerw, 611 tys (zł. 
zaś, na cele kulturalno-oświa-
towe Blisko drugie tyle wy-
dano na cele kulturaino-oświa-
towe w ciągu roku. 

Znaczenie ogólno-gospodar-
cze Spółdzielni jest bezwzglę-
dnie nadzwyczaj dodatnie, sta-
nowią one bowiem tak jak I 
każda jednostka handlowa, czy 
przemysłowa dodatni czynnik 
w życiu szerokich warstw, szcze-
gólnie ludności włościańskiej. 

Straszny wybuch 
w Cleweland 

Cleveland. W jednym z wiel-
kich hoteli tutejszych wydarzyła 
się straszna katastrofa eksplozji, 
która pochłonęła wiele ofiar 
w ludziach. Dotychczas wydo-
byto z pod gruzów hotelu kilka 
trupów i szereg rannych. 15 o-
sób znajduje się jeszcze pod 
gruzami. Przyczyna katastrofy 
nie jest do tej chwili wyświet-
lona. Według ostatnich obli-
czeń, I I osób zostało ciężko 
rannych, zaś 50 lekko. 

Ostatnie wybryki skrajnych 
j żywiołów nacjonalistycznych w 
I Gdańsku spowodowały społe-
Iczeństwo polskie do energicz-
jnej kontrakcji I systematyczne-
I go bojkotu Gdańska. 

W licznych miejscowościach 
i w Polsce odbywają się zebrania 
j protestacyjne, zostają uchwala-
i ne odpowiednie rezolucje i t.p. 

Ostatnio na zaproszenie Za-
| rządu Koła Z.O.K.Z. w Tczewie 
zgromadziły się w niedzielę w 
południe na rynku Tczewie 
kilkutysięczne rzesze miejsco-
wej ludności, ażeby dać wyraz 
swej niezłomnej woli walki o 
nienaruszalność granic Rzeczy-
pospolitej. potępić niemieckie 
alarmy wojenne i przyłączyć 

Manifestacje narodowe 
w Tczewie i Inowrocławiu 

się do ogłoszonego przez Zwią-
zek Obrofty- Kresów Zachodnich 
bojkotu uzdrowisk gdańskich 
oraz gdańskiego hakatystyczne-
go przemysłu i handlu. 

Podobna manifestacja uczuć 
narodowych miała miejsce w 
Inowrocławiu. Pozostaje tylko 
wyrazić życzenie, aby nastrój 
nie osłabi i aby postanowienia 
zostały wprowadzone w czyn. 

kaz przewozu są: bekony, szyn-
ki, konserwy mięsne I mięso 
gotowane 

„Dar Pomorza" 
wyrusza w letnia 
i podróż 

W dniu 11 b m. statek szkol-
ny marynarki handlowej .Dar 
Pomorza" wyrusza w letnią po-
dróż ćwiczebną do Dunkierki, 
Brestu, Lizbony I Vigo, która 
trwać będzie do połowy wrześ-
nia r. b. 

W podróży weźmie udział o-
koło 80-ciu uczniów wydziału 
nawigacyjnego Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni, na-
tomiast uczniowie wydziału me-
chanicznego rozpoczynają obec-
nie praktykę w Warsztatach. 

Czy już 
zjednał Pan prenu-
meratora dla .Dzień-
nika Lubelskiego* • 

Natomiast jeśli idzie o cele 
Istotne, zawarte w pojęciu 
Spółdzielni Jako instytucji sa-
mopomocowej. to nasuwają się 
pewne zastrzeżenia. Przedew-
szystkiem Spółdzielnie pod 
żadnym pozorem nie powin-
ny przynosić strat, szczegól-
nie w wypadkach gdy ceny to-
warów, sprzedawanych udzia-
łowcom, nie są niższe od cen 
rynkowym, gdyż wtedy egzy-
stencja Spółdzielni traci wo-
góle rację bytu, nie przynosząc 
żadnej ulgi słabszym finansowo 
warstwom ludności. 

Faktu zamknięcia bilansu 30% 
Spółdzielń Zrzeszonych stratą, 
nie można przemilczeć. Oczy-
wiście są zawsze różne tego 
powody, więcej, lub mniej uza-
sadnione, ale to nie powinno 
mieć miejsca ze względów za-
sadniczych— jeśli Idzie o spół-
dzielnie we właśdwem tego 
słowa znaczeniu 

Następnie nasuwa się zaga-
dnienie czy pożądana jest 
coraz dalsza nadbudowa orga-
nizacji coraz bardziej ogól-
nych. Zadaniem Spółdzielni jest 
dostarczenie członkom jaknaj-
tańszego towaru I wyelimino-
wanie pośrednictwa. Otóż sto-
pniowo miejsce pośrednich 
ogniw, przez które przechodzi 
towar, nim dostanie się z war-
sztatu wytwórczego do konsu-
menta, zajmują związki i związki 
związków, co obciąża kalkulację. 
Natomiast z drugiej strony 
związki w b. wielu momentach 
są pomocne, tak w sprawach 
zaopatrzenia i zbytu, jak rów-
nież i powodzenia gospodarki 
oraz kontroli finansowej. Czy 
bilans działalności związków 

I jest dodatni, to wykazałoby 
praktycznie porównanie wyżej 
podanych cyfr z działalnością 
zupełnie samodzielnych — pra-

jwie 8000 Spółdzielni — niestety 
i cyfr tych brak. 
' Jeśli mówimy o ruchu Spół-
dzielczym w istotnem jego zna-

, czeniu, to należy przedewszy-
[ stkiem popierać rozwój Spół-
' dzielni, przynoszących ulgę lud-
{ności najbardziej. Spółdzielni, 
| które nie ponosząc wielkich 
kosztów administracyjnych i po-

Iśrednictwa handlowego, dają 
I rzeczywiste korzyści. Odnosi 
! się to w pierwszym rzędzie do 
I Spółdzielni konsumentów, które 
nawet nie zawsze potrzebują 

1 opieki związków rewizyjnych i 
I zrzeszeń, a powinny główny 
| nacisk kłaść na zdrową kal-
< kulację 

Niezależnie od tego należy 
i podkreślić, iż w wielu wypad-
kach, a szczególnie jeśli idzie 

| o Spółdzielnie o charakterze 
oszczędnościowo - pożyczkowym 

I — działalność Związków może 
przynieść znaczne korzyści. Ku-
mulacja kapitałów i zdolność 
do większych poczynań, moż-
ność zaciągania pożyczek i fi-
nansowanie rozwoju naszych 
Spółdzielni — oto najważniej-
sze zadania Związków. 

Wreszcie Spółdzielnie, które 
dążą jedynie do jaknajwiększej 
rozbudowy własnego organizmu, 
a więc przedewszystkiem insty-
tucje posiadające charakter 
zwykłych organizacji przemy-
słowych i handlowych i noszą-
ce nazwy Spółdzielni tylko 
ze wzglądu na ich formą 
prawną — należy wyodrębnić, 
traktując je w zupełnie Innej 
płaszczyźnie i nie nadając im 
znaczenia — z punktu widzenia 
rozwoju ruchu Spółdzielczego. 

Żydzi zadużo 
sobie pozwalają 

W ostatnich czasach mnożą 
się wypadki rzucania obelg w 
prasie żydowskiej na Kościół 
i duchowieństwo katolickie. Wy-
raźnie prowokuje się społeczeń-
stwo katolickie. Ostatnio np. 
warszawskie pismo żargonowe 
.Naje Folkscajtung" z okazji 
wydania encykliki .Caritate Chri-
sti" tak pisze; 

„Papież wydał do swego mo-
tłochu długie gadanie, które 
nazywa się po łacinie .ency-
klika", prosto powiedziawszy — 
list, który powinien obiec cały 
świat katolicki i podać do wia-
domości, co myśli o cierpie-
niach ludzkości jej władca" i t. 
d. w tym tonie I formie. 

Uważamy, że ludność żydow-
ska w dobrze zrozumianym swym 
Interesie powinna unikać draż-
nienia ludności katolickiej iobra-
żania jej uczuć. Zwłaszcza w 
czasach kryzysu. 

Indyjskie złoto 
w Anglji 

Według ostatnich obliczeń, 
wywieziono z Indyj do Anglji 
od września 1931 do czerwca r. 
b. ogółem złota za 48.19 milj. 
f. szt. Ponieważ w drodze do An-
glji znajduje się dalszy tran-
sport za 950 tys. f., ogólną su-
mę wywozu złota indyjskiego 
do Anglji w ciągu ostatnich 9 
miesięcy określić można na 
przeszło 50 milj. funtów szter-
llngów. 

Zapisujcie sie 
na członków 
LOPP. 

Co i jak można 
importować do Anglji 

W myśl rozporządzenia an-. 
gielskiego ministerstwa rolnic-! 
twa z dnia 2 czerwca 1926 r.,| 
w z b r o n i o n y j e s t przy-
wóz do Wielkiej Brytanji mię- ] 
sa ś w i e ż e g o wszelkich ro-l 
dzajów z krajów stałego konty-j 
nentu europejskiego. 

Zakaz ten nie stosuje się I 
do: 1) bekonów 1 szynek, 2) 
łoju, miąsa gotowanego, kon-l 
serw I ekstraktów mięsnych; 
3) skór suszonych oraz solonych 
na sucho i mokro. 

Bekon lub szynki muszą być 
poddane procesowi solenia, po-
legającemu na wstrzykiwaniu 
do mięsa solanki pod ciśnie-
niem 80 funtów angielskich na 
1 kwadratowy cal angielski 
przyczem mięso winno przeby-
wać conajmniej 4 dni w solance 
lub być poddane suchemu so-
leniu w ciągu tego okresu. 

Z powyższego wynika, że je 
dynemi produktami mięsneml, 
do których nie stosuje się za-
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Europa w oczach dzikiego 
Ciekawa książka Bata Kindai Amgoga Ibn Lo Bagola 

„Lobagola, an african sava 
ges own story* jest Jedną z 
najdziwniejszych i najciekaw-
szych książek, jakie się ukazały 
w ostatnim czasie (nakładem 
Tauchnltza w Lipsku). Opowia-
da w niej swoje życie dzikus 
afrykański Bata Kindai Amgoga 
Ibn Lo Bagola—tak brzmi pełne 
nazwisko outora. A Jest to opo-
wieść tak fantastyczna, iż sam 
autor uważał za wskazane po-
przedzić ją wstępem, w którym 
zapewnia, iż zamieścił w swojej 
autobiografji tylko fakty. Trud-
no to sprawdzić. Jeśliby dzikus 
afrykański mijał się z prawdą, 
to dalby dowód niezwykle buj-
nej fantazji poetyckiej. W każ-
dym bądź razie napisał bardzo 
ciekawą i porywającą książkę. 

Jest to historja murzyna z 
najdzikszej części Afryki, mu-
rzyna-żyda, dzikusa, który zna 
Europę i Amerykę, gdzie obec-
nie mieszka. 

Labagola urodził się w niez-
badanej prawie zupełnie części 
Sudanu francuskiego, w najdzik-
szej części dżungli afrykańskiej, 
Ondo, rojącej się od niezliczo-
nych stad słoni, małp, węży, 
żmij i gadów wszelkiego rodzaju, 
z któremi człowiek tamtejszy 
ustawicznie musi walczyć, aby 
utrzymać się przy życiu. Opisy 
z życia tego świata zwierzęcego, 
liczne legendy o zwierzętach 
stanowią niemały urok książki. 

Ze zdumieniem dowiadujemy 
się o tem, jak to lew drży w 
panicznym strachu przed leopar-
dem i wogóle uchodzi za bar-
dzo tchórzliwego, jak to słonie 
wśród uroczystego ceremonjału 
grzebią swych nieboszczyków, 
lub jak młoda para słoniąt opu-
szcza swe stado, aby miodowe 
miesiące spędzić w samotni 
dżungli, w słodkiem sam na sam. 

Niemniej zdumiewające są 
obyczaje tamtejszych murzynów. 

Okres dojrzałości u dziewcząt 
następuje już w 9 roku, u chłop-
ców w trzynastym roku życia 
i w tym wieku Już są powszech-
nie zawierane związki małżeń-
skie, przyczem w pożyciu mał-
żeńskiem dzikusów panuje nie-
ograniczona poligamja. 

Wśród tych dzikusów afrykań-
skich żyje czterysta rodzin ży-
dowskich, równie czarnych i rów-
nie barbarzyńskich Jak reszta 
murzynów. 
• Ci żydzi murzyńscy (czy mu-
rzyni żydowscy), zowlący się 
.B'nal Efraim* mają swoje tra-
dycje i podania, według których 
przodkowie ich opuścili Pale-
stynę po zburzeniu świątyni 
jerozolimskiej. 1 

Władzę nad tą murzyńską ko-
lonją żydowską sprawuje sied-
miu rabinów, których godność 
jest dziedziczna. 

Do dzikiej dżungli afrykań-
skiej nie dotarł Jeszcze żaden 
biały człowiek. To też krążą o 
nich • najfantastyczniejsze po-
głoski. Małemu Lobagoli opo-
wiadała Jego matka, iż biali 
ludzie mają Jedno oko, jedno 
ucho, Jedną rękę i Jedną jedy-
ną stopę tak wielką I szeroką, 
iż leżąc mogą się nią wachlo 

Szkolnictwo polskie 
we Francji 

Liczba dzieci w wieku szkol-
nym, korzystających z nauki 
języka polskiego, wynosi we 
Francji w klasach polskich 
szkól powszechnych 21. 194 
(10.779 chłopców i 10.415 dziew-
cząt). Obsługuje ją 158 nau-
czycieli polskich. Do przed-
szkoli polskich uczęszcza 3.131 
dzieci (1416 chłopców i 1715 
dziewcząt), kierowanych przez 
30 ochroniarek. Najwięcej dzie-
ci uczęszcza do klas polskich 
na północy Francji oraz w Al-1 jedno 
zacji. 

Wpływ nikotyny 
na wytrwałość 

Korzystając z zawodów lek-
koatletycznych, urządzanych co 
roku w Aldershot w Angll, ba-
dacz T. F. Kennedy przeprowa-
dzał tam badania w celu prze-
konania się Jaki wpływ wywie-
ra palenie na wytrwałość bie-
gaczy. Rezultaty są interesujące. 

Przez dziesięć lat obserwo-
wał on 2.000 ludzi, biorących 
udział w wyścigach. Osoby ob-
serwowane podzielił on na trzy 
kategorje, a mianowicie na du-
żo palących, na średnio palą-
cych i na niepalących. 

Rezultat jego badań był na-
stępujący: 

Na pierwszych 10 biegaczy, 
którzy dolecieli do mety, więk-
sza część należała do niepalą-
cych, zaś ciężko palących było 
najmniej, bo zaledwie 6 procent. 
Z pośród ostatnich 16 biegaczy 
natomiast większa część nale-
żała do namiętnych palaczy, z 
czego można wywnioskować, 
że palenie niekorzystnie wpły-
wa na wytrwałość człowieka. 

Weźcie sobie to pod uwagę. 
Młodzi Przyjaciele, I wiedzcie, 
że albo sport—albo papierosy, 

z drugiem pogodzić się 
Inie da. 

wać. Nic dziwnego, że najgo 
rętszem życzeniem małego Lo 
bagoli było ujrzeć tak dziwne 
stworzenia. 

Podróż do Glasgow odbywa 
dzikus zamknięty w kajucie, 
gdyż drapał i kąsał wszystkich, 
którzy usiłowali zbliżyć się do 
niego. 

W Glasgow ucieka golusieńkl 
na ląd i dostaje się w ręce 
pewnego Szkota, który się za-
opiekował wreszcie dzikusem. 
Lobagola uczy się nosić ubra-
nie, Jeść I chodzi do szkoły. 
Później opiekun Jego odsyła go 
do jego ojczyzny, którą jednak-
że zmuszony jest opuścić po 
niefortunnej przygodzie miłos-
nej. I tak snuje się dalej opo-
wieść o dziwnych kolejach ży-
cia Lobagoli, który po długich 
podróżach próbuje nawet szczę-
ścia w Palestynie. Ponieważ ży-
dzi jednakże nie chcą zadawać 
się ze swym czarnym współ-
wyznawcą, Lobagola przechodzi 
na katolicyzm i zostaje nauczy-
cielem w szkółce misyjnej w 
Kairze. 

Wreszcie Logabola ląduje w 
dzielnicy murzyńskiej Nowego 
Jorku, gdzie ostatnio pisał swoją 
autobiografję, którą zakończył 
rozdziałem o czarodziejskich 
praktykach .kapłanów" swego 
szczepu i o okrutnej jego religjl. 

Fundusz kolonialni! 
Rada Główna L. M. i K. po-

stanowiła przeprowadzić nad-
zwyczajną zbiórkę w ciągu b. r. 
celem stworzenia „Funduszu 
Kolonjalnego". Fundusz ten 
umożliwi podjęcie szeregu kon-
kretnych prac w dziedzinie eml-
gracyjno-kolonjalnej, Jak n. p. 
wprowadzenie w życie racjo-
nalnej kolonizacji na kresach 
zamorskich, współpraca gospo-
darcza z Francją na terenach 
kolonjalnych francuskich, wy-
miana handlowa z Polonją Bra 
zylijską itp 

Uchwalę Rady Głównej L M, 
i K. uważać należy za bardzo 
szczęśliwą, gdyż pozytywne roz-
wiązanie kwestji kolonjalnej, 
może znacznie rozwinąć nasze 
życie gospodarcze, oraz wpły-
nąć na zmniejszenie obecnego 
stanu bezrobocia. 

Autobus 
20-to osobowy 

do wynajęcia, na 
wycieczki, wia-
domość—Wesoła 
20, p. Leszczyński 

Wystawa powszechna 1933 r. w Chicago 

Czwartek 9 VL32 r. 

12.45 Płyty. 15.10 Płyty. 15.35. Płyty. 
16 35 Komun. Cenlr. Bluri. Hydr. dla 
żeglugi I rybaków. 16.40 „Wśród 
książek* — przegląd no|nowszych 
wydawnictw — prol. H. Mościcki. 
17.00 Koncert kameralny w wyk. Kwar-
tetu Dublskle). 1800 Odczyt Ini. A. 
Paprockiego p l „Warszawa przysz-
łości". 18.20 Muzyka lekka z kawiar-
ni „ftdrla". Ork. Tadeusza Millera. 
19.35 Prasowy Dziennik Radiowy. 
19.45 „Komunikat rolniczy Minister-
stwa Rolnictwa". 2000 Muzyka lekka 
Wyk.: Ork. Fllharm. Warsz. pod dyr. 
St. Nawrota I M Janowski (tenor), 
akomp. L. (Jrsteln. 21.10 Audycja 
poświęcona twórczości Adolfa Dyga-
slńsklego. 22.00 Muzyka taneczna. 
22.40 Wiadomości sportowe. 23.50 
Muzyka taneczna. 

Piątek, 10.VI.32 r. 
12.45 Płyty. 15.10 Płyty. 15.35 Płyty. 

1605 Audycja dla chorych. Transm. 
ze Lwowa. 16.35 Komun. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi I rybaków. 16.40 
„Kamienie spadłe z nieba* — dr. 
Józef Iwiński. 17.00 Koncert akade-
mickiej orkiestry salonowej pod dyr. 
B. Korollnfego. 18.00 .Kult słoAca 
I wody" — dr. Franciszek Walter, 
prof. U. J. (Kraków). 18.00 Muzyka 
taneczna. 19 35 Prasowy Dziennik 
Rad|owy. 19 45 .Przegląd rolnicze) 
prasy zagranicznej" (Wilno). 20.00 
Koncert symfoniczny ze studja. Wyk.: 
Ork. Fllharm. pod dyr. Emłla Młynar-
skiego I K. Wiłkomirski (wloloncz.). 
20.55 Felieton p. t. .Arabeski pale-
styńskie" — ks. Wacław Kneblewskl. 
21.10 Dalszy ciąg koncertu, 22X10 
. O nowym zawodzie kobiecym' — 
p. Janina Lewandowska, przełożona 
Miejskie] Szkoły Handlowo - Przemy-
słowe! dla dziewcząt w Inowrocławiu: 
22.40 Wiadomości sportowe. 22.50 
Muzyka taneczna. 

Gotów już jest plan zapowie-
dzianej i rozgłaszanej na wszy-
stkie strony świata wystawy 
powszechnej, mającej się odbyć 
w roku przyszłym,'t. j. w 1933, 
w Chicago, obecnie mieście 4 
miljonowem, konkurującem co-
raz bardziej z New-Yorkiem. 
Dotychczas zwyciężało Chicago 
głównie pod względem bandy-
tyzmu, ilości gangsterów, boot-
leggerów I t. p. Wystawa 1933 
ma dowieść, że Chicago Jest 
pierwszem miastem in the world. 
Kilku inżynierów, pod wodzą 
głośnego malarza miejscowego, 
nazw. Morton R. Addy, wypra-
cowało zbiorowy obraz przysz-
łego dziwowiska świata. Wysta-
wa, zajmująca przeszło 500 arów, 
rozplanowana jest nad brzegami 
jeż. Michigan, dochodząc do 
samego miasta. Zamiast pary-
skiej wieży Eiffla, bić będzie 
olbrzymia fontanna, umiesz-
czona wśród olbrzymiego ba-
senu z wodą. Od niej rozcho-
dzić się będą główne drogi, 
zarówno wodne jak lądowe, 
wiodące do przyszłych działów 

wystawy, obejmujących wszy-
stko, — co ludzkość wydala 
z siebie na wszystkich polach 
twórczości. Słowem, Jeśli wie-
rzyć wielomiljonowej famie, 
wystawa przyszłoroczna w Chi-
cago zaćmi wszystkie wystawy 
dotychczasowe. Między inneml, 
urządzony będzie też pokaz 
„stulecia rozwoju m. Chicago^ 
kiedy w r. 1833, z niewielkiej 
I w lasach ukrytej osady, rząd 
Stanów podniósł je do godności 
miasta. Zapowiadają również, 
że wystawa w Chicago zadać 
me ostateczny cios przesileniu 
ekonomicznemu we wszech-
świecie, udowodniwszy, że kry-
zys jest tylko przejściowym 
kryzysem, pozbawionym rzeczy-
wistych podstaw i przyczyn. 
Zobaczymy. 

Jeszcze dziś 
złóż najdrobniejsza 
ofiara na cele LOPP 

Żywotność ropuchy 
Rozmaite baśnie I podania 

krążą o ropusze, stworzeniu 
szpetnem wprawdzie, ale nader 
pożytecznem, gdyż tępi szkodli-
we owady. Mniemany |ej jad, 
o którym tyle rozpisywał się 
Pliniusz, podając różne leki na 
ukąszenia ropuchy, jest, podo-
bnie Jak u salamandry, wydzie-
liną skórną, nie sprawiającą 
żadnych złych skutków. Drugie 
podanie, które utrzymuje, że 
ropucha może żyć tysiące 
lat bez pożywienia, zamknięta 
wśród kamieni, ma więcej pod-
stawy. Przekonano się, że ro-
pucha zewsząd otoczona gipsem 
po kilku miesiącach żyła Jesz-
cze, ale to się da wytłumaczyć 
przez to, że stworzenie pozba-
wione powietrza, zapadło w sen 
letarglczny, podobnie jak pod-
czas zimy. Tem łatwiej ropucha 
może być uwięziona wśród ka-
mieni i żyć, karmiąc się owa-
dami, które się tam dostają. 

O ..Halce" Moniuszki 
Przed sobotnią premjerą 

„Halki" w Teatrze Miejskim, od 
kilku miesięcy opracowywanej 
przez uczniów klasy operowej 
Szkoły Muzycznej im. St. Mo-
niuszki, opracowywanej z wiel-
kim nakładem sił I trudu, tak 
przez uczących, jak i uczących 
się, pod ogólną dyrekcją E. 
Dziewulskiego, nie od rzeczy 
będzie przypomnieć szerszemu 
ogółowi nieco historji o naj-
piękniejszej naszej operze i od-
kurzyć z popiołów przysypanych 
pochopną ręką niecierpliwych 
nowatorów niektóre, promieniu-
jące I po dziś dzień, światłe mo-
menty wychowawcze, związane 
z wystawieniem „Halki„ w dniu 
1 stycznia 1858 roku. 

O „Halce" swojej Już myślał 
Moniuszko od roku 1843-go, a 
w r. 1848 również I stycznia, 
wystawił ją, jako Jeszcze operę 
dwuaktową w Wilnie na estra-
dzie koncertowej. Przyjęcie 
pierwszej „Halki" było bardzo 
gorące, a sądząc z listów Mo-

niuszki stało sięjdiań silną pod-
nietą do dalszej twórczej pracy, 
na przekór zawiści ludzi mało-
stkowych, obudzonej powodze-
niem bliźniego. Nie brakowało 
Jednak w Wilnie I przyjaciół, 
oddanych Moniuszce całą du-
szą, między którymi jaśnieje 
imię Bonoldlego, nauczyciela 
śpiewu, z pochodzenia Włocha, 
którego nazywa Moniuszko „wię-
cej niż rodzonym bratem". (Póź-
niej Bonoldl przetłumaczył „Hal-
kę" na Język wioski). 

Dopiero po dziesięciu latach 
przyszła wielka chwila w dzie-
jach kultury naszego narodu; 
opera „Halka" wstąpiła w całej 
swej okazałości i świetności na 
deski Teatru Wielkiego w War-
szawie, przyjęta przez wszyst-
kich z nieopisanym entuzjaz-
mem. 

Z ukazaniem się „Halki" na 
scenie nastała w dziejach mu-
zyki wokalnej nowa era, bo-
wiem opera ta swoją Imponu-
jącą budową całości, szerokoś-

cią poszczególnych numerów, 
harmonją i instrumentacją sta-
ła się w zupełności równorzędną 
operom zagranicznym. Z radoś-
cią o tem szeroko rozprawiano, 
a Sikorski pisał o tem często. 

Jednak zachwyt wywołało coś 
innego, mianowicie, inwencja 
melodyjna, młodzieńcza, dorod-
na, pełna żyda I fizjognomjl 
swojskiej, pełnej wdzięku. Za-
chwyt ów wywołały rytmy zde-
cydowane, jędrne, niestrudzone 
w oddechu. W „Halce" uderza 
nieznana dotychczas swoboda 
Inwencji, która nadaje biegowi 
opery potoczystość prawie nie-
przerwaną. Niema w niej mlej-
sca|na kontemplacyjne refleksje, 
a jest rozmach I napięcie wiel-
kiego talentu, tak długo doj-
rzewającego w niesprzyjających 
warunkach przyziemnego szare-
go życia kompozytora. 

Jak dalece „Halka" zaważyła 
na szali w ówczesnym życiu 
muzycznem w Warszawie I Jak 
przyszła w porę, świadczy o tem 
niezwykle jej powodzenie, nie 
dające się z niczem w dziejach 
nasze] opery porównać. Jest 

pewnem, że Moniuszko wyczu-
wał potrzebę duchową narodu 
usłyszenia swojego pieśniarza 
o wlelklem sercu, który by za 
serca rodaków targnął i zako* 
łatał radością. To też Moniuszko 
podświadomie posłuszny naka-
zowi temu, pominął niektóre 
nlelogizmy libretta Wolskiego; 
pilno mu było wyrzucić z sie-
bie wszystkie pomysły muzycz-
ne, bez troski o logiczny bieg 
akcji, czy też o prawdopodo-
bieństwo sytuacji. Szedł w swej 
pracy dalej, póki nie powstała 
nareszcie całość. Zaiste, ten 
rozmach kompozytora, gdy po-
stanowił „Halką" „odskoczyć 
od swoich prac poprzednich I 
od muzyki swoich najbliższych, 
musiał być bardzo silny, kiedy 
do dziś dnia odczuwamy Jego 
energję 1 poddajemy się tak 
chętnie każdemu jej drgnieniu. 

.Halka" wsiąknęła w całe 
społeczeństwo nasze przez swój, 
pierwszorzędnego znaczenia, 
pierwiastek melodyjny, na-
wskroś śpiewaczy, który wszyst-
ko zdoła pokonać I zatrzeć, 
Jeżeli ma za sobą przemawia-

jącą Inwencję. Czyż można so-
bie wyobrazić popularność 
„Halki" bez .Gdyby rannem 
słonkiem", .Szumią jodły", .Ja-
ko od wichru", „Gołąbeczka", 
.O mój sokole", bez poloneza, 
mazura, tańców góralskich? Z 
pewnością nie. 

Widzimy więc Jak wielkie za-
danie kulturalne leży w tych 
rzeczach, Idących w szerokie 
masy, stale i nieprzerwanie 
urabiające grunt oporny. 

Jakżeż wysoko musimy cenić 
I czcić wielkiego naszego na-
uczyciela Moniuszkę za Jego 
znojną na twardej niwie pracę 
I talent wielki tego nestora pol-
skiej opery, który od tylu lat 
krzywdzony przez los spotkał 
się wreszcie z szeroklem uzna-
niem I odetchnął całą piersią. 
Przecież dał nam bezcenną 
perlę: .Halka", której nieśmier-
telne melodje I po dziś dzień 
pełne są krasy świeżej, tętnią-
cej życiem gorącem... 

Władysław Henryk Wierzbicki 
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Wyniki i ofiarność kitlu poko-
leń, taparc.it się siebie i poświę-
cenie dla dobra Narodu Synów 
Ojczyzny, co krwią swoja okupili 
Jej wolność, przywróciły nam nie 
podległą, odrodzoną Polską. 

Diii nie potrzebujemy uginać 
się pod jarzmem} nąjeidżcy, poko-
lenia obecne nie ponoszą juź ha-
raczu na rzecz zaborców. Posia-
damy własne Państwo, własną 
gospodarkę pracujemy u siebie— 
i dla siebie. 

Lecz jak poprzednio stanowiło 
to jedyny cel, do którego były 
skierowane wszystkie dążenia i 
cały wysiłek narodu. lak dziś 
stajemy wobec nowego zadania, 
dziś mamy nietylko prawo, lecz 
t obowiązek stanąć do walki o 
lepsze jutro, o poprawę bytu, o 
odbudowę gospodarczą. 

Po wojnie światowej znaleźliś-
my się w trudnem połoicniu—jak 
zresztą mele państw innych. Zni-
szczenia wojenne, chaos walutowy, 
spowodowany zubożeniem jednych 
państw i nagromadzeniem zapa-
sów złota w innych, nagle przeje 
śeie od masowej produkcji mater-
jalów wojennych do niemmejszej 
i intensywnej produkcji na cele 
inwestycyjne—oto pierwsze przy-
czyny kryzysu, który rozszalał się 
na całym świecie i teraz dopiero 
gnębi najsilniej i niszczy niejed-
nokrotnie to, co zostało wznie-
sione pracą dziesiątków lat 

Co do dalszych przyczyn — to 
musimy jeszcze wziąć pod uwagę 
zmiany ustroju wewnętrznego sze-
regu państw, ewolucję pojęć i kon-
strukcji socjalną społeczeństw, a 
także odosobnienie gospodarcze 
Rosji Sowieckiej, stanowiącej po-
łowę naseego kontynentu, które 
pozbawiło Europę Zachodnią po-
ważnego rynku zbytu oraz źródeł 
taniego surowca i w b, znacznym 
stopniu przyczyniło się do zbu-
rzenia równowagi w układzie sił 
gospodarczych i finansowych 
świata. 

Jeśli idzie o nas, to musieliśmy 
w dodatku stworzyć dopiero nasz 
aparat państwowy, zjednoczyć 
poszczególne dzielnice, zunifiko-
wać ustawodawstwo, co jeszcze 
wymaga znacznego nakładu pra-
cy, skonsolidować całą gospodarkę 
narodową. 

W przeciągu kilkunastu lat nie-
podległości zostało zrobione dużo... 
Powszechna Wystawa Krajowa 
najlepiej zadokumentowała wobec 
zagranicy, że nie tylko nie pozo-
stajemy w tyle — ale w wielu 
wypadkach wyprzedzamy inne 
państwa i żywiołowo dążymy na-
przód ! ' 

Dziś, w chwili ciężkiego prze-
silenia gospodarczego, nie wolno 
nam opuszczać rąk betradnie, nie 
wolno pozostawać w stanie depre-
sji — wszyscy musimy stanąć 
zwartym szeregiem do walki z 
kryzysem, do walki o odbudowę 
gospodarczą. 

Musimy wykorzystać wszelkie 
możliwości rozwojowe, nie wolno 
nam niczego lekceważyć, bo jedy-
nie tą drogą będziemy mogli się 
podzwignąć z kryzysu, może wcze 
śniej niż inne państwa i utrwalić 
naszą niepodległość gospodarczą 
ł polityczną. 

Powinniśmy krok ea krokiem 
dążyć do stopniowego rozwoju na-
szej gospodarki i podniesieniu bo-
gactwa narodowego. Powiniśmy 
t roku na rok bić rekordy nasze-
go udziału w produkcji światowej 
oraz ekspresji na zewnątrz — by 
wytrwałą i systematyczną pracą 
zająć miejsce w rządzie państw 
o wysokiej kulturze, wysokim po-
tiomte gospodarki < wysokiej sto-
pie życiowej. 

J. IV, 

O uporządkowanie stosunków 
finansowych naszych gospodarstw rolnych 
Projekt nowej ustawy 

CUKIER KRZEPI 

Ze względu na spadek cen 
ziemi w Polsce, zadłużenie roi 
nlcze wydaje się niepomiernie 
duże, co powoduje z jednej 
strony trudności gospodarcze 
poszczególnych warsztatów roi 
nych, a z drugiej uniemożliwia 
Jakąkolwiek akcję kredytową na 
rzecz rolnictwa. Jedynem le-
karstwem na tę bolączkę Jest 

kwestja poprawy cen gruntów. 
Żadne sztuczne środki nie 

mogą wywołać podniesienia 
bieżącej wartości ziemi, lecz 
jedynie wzmożenie obrotu w 
ten sposób, aby popyt nie był 
mniejszy od podały I ażeby 
dobrowolne tronzakcje mogły 
ponownie kształtować ceny. 

Ustawa z 12.111 b. r., która ma 
przyczynić się do wzmożenia 
obrotu ziemią jćst niemal nie-
wykonalną, a to z tego powo-
du, że wszystkie warsztaty rolne 
posiadają znaczne zadłużenie 
hipoteczne. 

Ten stan rzeczy wymaga uzu-
pełnienia wymienionej powyżej 
ustawy i stworzenia takich prze-
pisów, które w pewnych warun-
kach będą zmuszały wierzycieli 
hipotecznych do wyrażenia zgo-
dy na parcelację oddłużeniową. 

Dowiadujemy się, że projekt 
takiej ustawy, która ukazałaby 
się Jako rozporządzenie Prezy 
denta Rzeczypospolitej i regu-
lowałaby segregację obciążeń 
na parcelowanych nieruchomo-
ściach, został już opracowany 
przez komisję rzeczoznawców. 

Według projektu przeprowa-
dzonoby segregację wierzytel-
ności hipotecznych pomiędzy 
część majątku, która ma pozo-
stać przy właścicielu 1 część, 
która ma ulec parcelacji. Wie-
rzyciele hipoteczni będą mieli 
prawo nabyć proponowaną do 
parcelacji część wraz z przypa-
dającemi na nią wierzytelno-
ściami za cenę szacunku plus 
10 proc. 

Za podstawę szacunku zie-

mi będą brane ceny możliwe 
do osiągnięcia w chwili obecnej 
przy równoczesnem uwzględ-
nieniu przeciętnych cen par-
celacyjnych w pięcioleciu 1926 — 
1931 w danej okolicy. O ile 
wierzyciele nie nabędą sami 
projektowanej do parcelacji czę-
ści majątku, wówczas urząd 
zlernskl przystąpi do przymu-
sowej segregacji wierzytelno-
ści hipotecznych między nie-
parcelowaną część majątku i 
działki, które powstaną wsku-
tek zatwierdzonego projektu 
parcelacji. 

Zasadniczo akt segregacji prze-
prowadzony zostaje w drodze 
administracyjnej, przez okrę-
gowy urząd ziemski. 

Osoby, których prawa zostaną 
naruszone orzeczeniem okręgo-
wej komisji ziemskiej, mają pra-
wo w ciągu 14 dni zwrócić się 

o ponowne dokonanie segrega-
cji, do sądu, który segregację 
przeprowadzi w trybie postępo-
wania incydentalnego, względ-
nie niespornego. 

Wartość projektowanej usta-
wy 7 punktu widzenia Intere-
sów rolniczych Jest znaczna, 
zaś z punktu widzenia inte-
resów wierzycielskich, pra-
ktycznie biorąc, w niczem Ich 
nie narusza. 

Oczywiście nie dla wszystkich 
majątków projektowane ustawa 
przyniesie ulgę. 

Nie przyniesie ona ulgi tym 
gospodarstwom, które są prze-
ciążone długami w stosunku 
do swojej rzeczywistej warto-
ści- flle właśnie o zdrowe 
warsztaty głównie idzie i dla-
tego należy z niecierpliwością 
oczekiwać zrealizowania proje-
ktu rzeczoznawców. 

Z przemysłu szklanego 
Spółdzielcza Huta Szkła w Lublinie 
wprowadza inowacje 

Scalenie podatku od cukru i cementu 
Zwolnienie przedsiębiorstw handlowych 

od podatku obrotowego 
Opracowany w ub. miesiącu 

projekt rozporządzenia o scale-
niu podatku obrotowego od 
cukru i cementu został obecnie 
przesłony do zaopinjowania 
przez Związek Izb Przemysłowo-
Handlowych i prawdopodobnie 
w krótkim czasie zyska moc 
obowiązującą. 

Wymienione rozporządzenie 
przewiduje wymiar jednorazowy 
podatku —bezpośrednio od za-
kładów wytwórczych, przed-
siębiorstwa handlowe zaś bę 
dą całkowicie od podatku 
obrotowego od cementu i 
cukru zwolnione. 

Scalony podatek wynosi dla 
cukru 3,65%, dla cementu zaś 
2,6% od całkowitego przycho-
du brutto, osiągniętego za wy-
produkowany cukier, wzgl. ce-
ment. Do scalonego podatku 
doliczany jest 10% nadzwyczaj-
ny dodatek oraz dodatek na 
rzecz związków komunalnych — 
w wysokości '/. scalonego po-
datku. 

Wymiar podatku obrotowego 
na dotychczasowych zasadach, 
jak również obowiązek wpła-
cania zaliczek przez przedsię-
biorstwa handlowe, ustaje cał-
kowicie w/g nowego rozporzą-
dzenia z dn. 1 lipca b. r. 

Spółdzielcza Huta Szkła na 
Tatarach zastanowiła chwilowo 
ruch, ze względu na koniecz-
ność przeprowadzenia remontu, 
jak również znaczne zapasy wy-
tworzonych butelek. Nadzieje 
pokładane na Wystawie Le-
wantyńskiej zawiodły, gdyż spi-
rytus na zamówienia tam uzy-
skane będzie wysłany nie w 
butelkach, lecz kufach żelaz-
nych. 

Wymieniona huta należy do 
grupy t. zw. hut monopolo-
wych, t. j. produkujących wy-
łącznie butelki dla monopolu 
spirytusowego. Pomimo, że 
ostatnie obniżenie o 10% ceny 
wyrobów tego monopolu nie 
zapowiada narazie podniesienia 
spożycia, Spółdzielcza Huta ma 
zapewnione zamówienia, a na-
wet zwiększy produkcję. Do-
tychczas fabryka posiadała jed-
ną wannę na 7 warsztatów. 
Obecnie będzie zmontowana 

Postulaty 
przemysłu mleczarskiego 

Wobec sytuacji, jaka wytwo-
rzyła się w przemyśle mleczar-
skim na skutek kryzysu rolne-
go, sfery zalteresowane wysu-
nęły następujące postulaty; 

1. Skomasowanie w jedną 
całość, w jednej Instytucji pań-
stwowe], różnego rodzaju i w 
rozmaitych terminach udziela-
nych dotychczas kredytów in-
westycyjnych; 2. rozłożenie 
spłaty skomasowanej sumy kre-
dytów na przynojmniej 20 lat; 
3. zastosowanie cztero procen-
towej stopy od całe) sumy 
skomasowanych zobowiązań; 
4. ustalenie wysokości I termi-
nów rat w zależności od zdol-
ności płatniczej poszczególnych 
mleczarń; 5. ujednolicenie I za-
miana zapewnień po skomaso 
waniu kredytu na zabezplecze 
nla hipoteczne lub nn skrypty 
dłużne z wykluczeniem weksli 
gwarancyjnych; 6. umorzenie 
zaległych odsetek od zobowią-
zań; 7. zniesienie ograniczeń 
czasu pracy; 8. utrzymanie na-
dal obowiązujących dotąd ulg 
podatkowych; 9. obniżenie cen 
artykułów pomocniczych, w 
szczególności opału; 10. pod-
wyższenie ceł przywozowych na 
artykuły mleczarskie. 

druga wanna jeszcze na 5 war-
sztatów. Jakkolwiek więc utra-
ciło pracę chwilowo przeszło 
100 robotników, to po urucho-
mieniu huty (t. j. za 6 tygodni 
do 2 mies.), stan zatrudnienia 
powiększy się do 150 lu-
dzi/ 

Ujemnym objawem dla po-
myślnego prosperowania hut 
szklanych jest skupywanie przez 
monopol spirytusowy starych 
butelek, co zmniejsza ich za-
potrzebowanie i powoduje ogra-
niczenie produkcji. Ze względu 
na koszty zakupu, segregacji i 
doprowadzenia do należytego 
stanu starych butelek — nie 
przynosi to spodziewanych ko-
rzyści. Pewną niewielką przy-
tem nadwyżkę pokryłyby z pew-
nością wpływy z tyt. podatków 
i opłat skarbowych przy zwięk-
szeniu obrotu hut szklanych, 
co równocześnie powiększyłoby 
stan zatrudnienia pracowników 
umysłowych i fizycznych oraz 
przyczyniłoby się do poprawy 
sytuacji w omawianym dziale 
hutnictwa. 

J W. 

Liga Narodów o sytuacji 
gospodarczej 

Komitet gospodarczy Ligi Na-
rodów opracował obszerne spra-
wozdanie, w którem stwierdza, 
Iż w ciągu ostatnich dwóch lat 
międzynarodowy obrót handlo-
wy zmniejszył się prawie o 100 
procent, z 32mlljardów dolarów 
na 16 mlljardów dolarów. Je-
dnocześnie bezrobocie wzrosło 
w dwójnasób, obecnie jest na 
całym świecie 25 miljonów lu-
dzi bez pracy. Ten katastrofalny 
stan rzeczy pogarsza się znacz-
nie z powodu szeregu ograni-
czeń walutowych I dewizowych, 
które nie przynoszą nikomu żad-
nej korzyści. Komitet gospo-
darczy wyraża wątpliwość, co do 
pomyślnego rezultatu projekto-
wanej międzynarodowej konfe-
rencji gospodarczej, jeżeli jed-
nocześnie konferencji ta nie 
rozstrzygnie także sprawy dłu-
gów. Komitet uważa swe spra-
wozdanie za przestrogę i ape-
luje do decydujących czynników 
rządów, aby przystąpiły do pra-
cy nad zwalczaniem kryzysu 
gospodarczego. 

Odpowiedzialność 
za przewóz bocznicami 

kolejowemi 
Dotychczas odpowiedzialność 

za szkody powstałe na boczni-
cach, z reguły ponosił właści-
ciel, a kolej tylko w tych ra-
zach, gdy zostało udowodnione, 
że szkoda powstała z jej winy. 

Z dniem 1 czerwca weszły w 
życie nowe przepisy co do za-
wierania umów na eksploatację 
prywatnych bocznic kolejowych. 
Zmieniają one również dotych-
czasowy stan rzeczy w zakresie 
odpowiedzialności za wypadki, 
a to w tym sensie, że za szko-
dy, powstałe podczas przewozu 
ze stacji, obsługującej bocznicę 
do punktu zdawczo-odbiorczego 
odpowiada kolej, chyba że wła-
ścicielowi bocznicy zostanie udo 
wodnione, że szkoda powstała 
z jego winy. 
17.095.000 bel bawełny 

zebrano w r . 1931 
W tych dniach ogłoszone zo-

stały oficjalne wyniki zbiorów 
surowca bawełnianego w flme 
ryce w r. 1931/32. Zbiory te wy-
rażają się cyfra 17.095.000 bel 
bawełny. Przestrzeń uprawna 
na bieżący sezon wynosi 
41.189.000 akrów z czego obsia-
no 40.693.000 akrów. 

Oznaki poprawy w przemyśle garbarskim 
Znaczna zniżka cen skóry 

surowej, spowodowana brakiem 
popytu, z drugiej zaś strony 
utrzymanie prawie bez zmiany 
poziomu cen wyrobów goto-
wych — stworzyły pewną roz-
piętość cen, wpływającą dodat-
nio na polepszenie sytuacji w 
przemyśle garbarskim. 

Zasadniczą rolę odgrywa w 
obecnej chwili wyczerpanie stoc-
ków produktów gotowych, co 
nietylko utrzymuje odpowied-
nią Ich cenę, lecz wogóle po-
stawiło nas wobec koniecznoś-
ci importu, albo uruchomienia 
produkcji krajowej. Ze względu 
na odpowiednie barjery celne 
oraz nastawienie sfer przemy-
słowo-handlowych w kierunku 
podtrzymania własnych war-
sztatów wytwórczych — nastą-
piło ostatnio uruchomienie w 
kraju szeregu garbarni; m. In. 
w Lublinie rozpoczęła pracę b. 
garbarnia H. Luchtn. Większe 
ożywienie należy podkreślić w 
rejonie Radomskim, gdzie nie-

które garbarnie otrzymały na-
wet zamówienia na eksport 
pracują na 3 zmiany. 

Fakt ten jeszcze o niczem 
nie stanowi, w każdym bądź 
razie poprawa chociażby nie-
wielka jest objawem dodatnim 
I nie pozostaje takie bez wpły-
wu na inne dziedziny wytwór-
czości, związane z danym dzia-
łem produkcji; w omawianym 
wypadku daje się zauważyć 
przedewszystkiem zwiększenie 
obrotów garbarskich. Na zamó-
wienia garbarni lubelskich zo-
stał sprowadzony ostatnio (ta-
borem żeglugowym na Wiśle 
T-wa Standard Nobel, S. fl.) — 
transport 30,000 kg, ekstrak-
tu garbarskiego. Zastosowanie 
środków przewozowych wod-
nych (z Gdańska do Puław) — 
ze względu nn niewielkie kosz-
ta zasługuje na uwagę, gdyż 
zdrowa kalkulacja jest w dobie 
obecnej warunkiem niezbędnym 
utrzymania warsztatów produk-
cyjnych. 
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Poświecenie 
sztandaru P.O.W. 
w Lubartowie 

W ubiegłą niedziele Lubartów 
obchodził uroczystość poświece-
nia sztandaru miejscowego od-
działu P.O.W. 

Po mszy św. ks. kan. Zawika 
dokonał aktu poświecenia sztan-
daru. Rodzicami chrzestnymi 
byli p. woj. Świdziński, p. Ros-
sobudzka, p. J. Vetterowa, de-
legat zarządu głównego P.O.W. 
inż Budzyński, p. K. Lipska i 
kur. szkol. p. F. Lewicki. 

Następnie odbył się wspólny 
obiad uczestników tej uroczys-
tości, podczas którego zgotowa-
no gorące owacje p. woj. Świ-
dzińskiemu i dr. Arnsztajnowi. 

CR) 

Wrogowie akcyzy w potrzasku 
wykrycie taineJ gorzelni 

(J) W powiecie hrubieszow-
skim pito „samogonkę", ponie-
waż jednak fabrykacja tego 
szlachetnego trunku wyrządza 
poważne straty skarbowi pań-
stwa, władze wdrożyły docho-
dzenie. 

Wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. W kol Marysin, 
posterunkowi p. p. zwrócili 
baczną uwagę na braci Teodora, 
Jana i Wasyla Sawczuków. 
Przeprowadzona rewizja wykry-
ła w mieszkaniu Sawczuków 
urządzenie kompletnej gorzelni. 

Winnych pociągnięto do od-
powiedzialności. Alkohol cza-

dzę oddzielającą wspólne ich 
grunta. Stroną zaczepną by) 
Zakrzewski, który od dłuższego 
już zresztą czasu z zawiścią 
patrzył na swego sąsiada ko-
rzystającego w równej z nim 
części z miedzy. 

Nie mogąc się pozbyć nie-
wygodnego mu sąsiada i zatrzy-
mać miedzy do swego wyłącz-
nego użytku, Zakrzewski posta-
nowił przynajmniej się zemścić. 

Podczas gdy Kamiński praco-
wał w polu, przybył tam ze swym 

116 letnim synem Eugenjuszem 
| Zakrzewski, obrzucając Kamiń-
sklego stekiem obelg. Następnie 
obaj z synem rzucili się na Ka-
mińskiego zadając mu kilke-

| naście ran w głowę szpadlami. 
Przewieziony do szpitala Szary-
tek w Lublinie Kamiński w trzy 
dni później zmarł. Epilog tej 
sprawy rozegrał się w lubelskim 
sądzie okręgowym, który skazał 
Zakrzewskiego na 3 lata wię-
zienia z zamianą na dom po-
prawy, a syna jego Eugenjusza 
na 1 rok więzienia. (R) 

Dziś o godzinie 8 min. 30 wieczo-
rem 

„Wielka Rewja Mód" 
j. udziałem słynnej artystki scen War-
szawskich p. Murji Baicerkiewiczówny 
i p Weil, znanej feljetontstkl. 

Pozostałe bilety do nabycie w ko 
sie teatru. 

w K i n i e . . . 
„ ADR JA" ul Jezuicka 20—.Ulica po 

tępionych dusz". 
.APOLLO" ul. Szpitalna 6—.Dawl t 

Golder". 
.CORSO" PI. Litewski 1 — .Dwa ser 

ca bl|q w walca takt". 
.ITALJA* ulica Krak. • Przedm. 48 -

.Jackle marynarzem" I .Przyjecle 
Indjan11. 

.PAŁACE* ul. Szpitalna 11 — „Biel: 
Talu I rewja. 

,VENUS" ul. 1 Maja 21 — .Szpiedzy' 

sem nie szkodzi, fabrykowanie 
jednak alkoholu na własną rę-
kę zawsze ma przykre skutki. 

Sawczukowie zdołali się już 
o tem przekonać. 

Ucieczka 
przed hańba 
Aby się pozbyć o ię iaru 
zamordowała dziecko 

(r) Smutny jest los .panny 
z dzieckiem". Niezamężna ko-
bieta przechodzi całą Golgotę 
udręk i nie każda ma dość siły 
i hartu, by owoc .grzechu i mi-
łości" wychować. 

Bywają takie, które nie mo-
gąc przenieść swej hańby po-
suwają się do straszliwej zbrod-
ni dzieciobójstwa. Wypadków 
takich kroniki policyjne notują 
bardzo wiele. Przed kilkoma 
dniami w ustępie folw. Chyźo-
wice pow. hrubieszowskiego 
znaleziono noworodka płci żeń-
skiej 

Dochodzenie policyjne wyka-
zało, że matką noworodka jest 
Aniela Dzieduk I. 22, panna. 
Sprawczynię zabójstwa zatrzy-
mano i przekazano władzom 
sądowym. 

KRONIKA WOJEWOPZKA 
Tablica pamiątkowa 

w Irenie 
Mało osób wie, że w Irenie 

na gmachu Urzędu Pocztowego 
mieści się tablica pamiątkowa, 
z krótkim ale wymownym na-
pisem .W tym domu w 1920 r. 
zamieszkiwał Józef Piłsudski 
Naczelnik Państwa'. 

Z tego domu w Irenie pro-
mieniowała wielkość co potra-
fiła zwyciężyć i odeprzeć dzikie 
hordy najeźdźców, atakujących 
całość młodego Państwa pol-
skiego. 

Sprawozdanie kaaowe 
z loterj i 

Loterja na rzecz niezamoż-
nych uczniów Szkoły Rzemie-
ślniczej im. St. Syroczyńskiego 
w Lublinie, dała następujące 
wyniki: 
Otrzymano drogą 

zbiórki (oprócz prze 
dmiotów w naturze) Zł. 98.60 

za bilety loteryjne . 997,50 
„ spieniężone pozo-

stałe fanty . . . 11.70 

Kronika lubelska 
Co zwiedzać w Lublinie 

Bibljoteka publiczna Im. H. Ło-
pacińskiego otwaita codziennie od 
11 — 14 1 od 16—19. Z wyjątkiem 
niedziel 1 świąt. 

Bibljoteka Uniwersytecka — ul. 
Dolna Panny Mar|l 4. Otwarta od 
3—5 popołudniu. 

Bramo Krakowska — zwiedzać 
możno po porozumieniu z Kom. Straży 
Ogniowej za oplata 20 groszy codzien-
nie. 

Kościoł św. Trójcy na Zamku 
(Ireskl z XIV w.) zwiedzać można w 
niedzielę od 11 w południe 

Muzeum Lubelskie otwarte co-
dziennie od godz. 10 do 15. W nie-
dzielę I Święta od 10 do 14. Bibljo-
teka Muzeum otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i ś»lqt od 16 
do 18. Wstęp do muzeum 50 gr., 
wycieczki 10 gr. od osoby. Korzysta, 
nie z blbljotekl bezpłatne. 

Skarbiec Katedry Lubelskie] — 
zwiedzać można codziennie za oplata 
1 zl. od osoby. 

Dyżury aptek 
Dzisiaj od 10 wieczorem Jdyżuruja 

apteki: E. Żółtowskiego róg Ś-to-
DuskleJI Pryllńsklego Narutowicza 27. 

Zmarli 
Ptarzek Władysław I. 18. 
Słodyńska Kazimiera I. 40. 

Wkłady oszczędnościo-
we w P.K.O. w maju br . 
wzros ły o 5 miljonów 

235 tya. 125 złotyoh 
Ostatnie zestawienie budże-

towe wykazało po stronie do-
chodów cyfrę 1753 mil), złotych, 
po stronie wydatków 1899, 
milj. złotych, a więc mamy 
niedobór w wysokości przeszło 
14 miljonów złotych. 

Ofiary 
P. Pasztelan złożył za pośred-

nictwem p. Pfeiffera 10 złotych 
. na bułki dla dzieci Szkoły 

Specjalnej w Lublinie. 

Rozkład jazdy 
pociągów 

Przychodzą do Lublina: 
z Chełma 7,15*); z Dęblina 

7,43; z Katowic 18,40; z Kowla 
9,31; z Krakowa 6,00; z Kraśni-
ka 7,40; ze Lwowa 2,18**), 4,50, 
5,57, 19,55; z Łukowa 21,25; 
z Parczewa 18,05; z Rozwado-
wa 18,00; Świdnika 10,00***), 
20,10***); z Warszawy 1,04, 
1,21, 2,02**), 6,04, 7,45 (przez 
Siedlce Luków), 12,53, 18,11, 
18,40, 22,51; z Zemborzyc 
10,45***i, 20,45***); ze Zdołbu-
nowa 3,31, 15,09, 22,58. 

Odchodzą z Lublina: 
do Chełma 15,25*); Dęblina 

2,26**), 19,33; Katowic 9,41; 
Kowla 18,50; Krakowa 21,35; 
Kraśnika 15,30; Lwowa 1,30, 
2,21**), 23.01; Łukowa 6,15; 
Parczewa 14,15; Rozwadowa 
7,55; Ś w i d n i k a 10,15 ***), 
19,25***); Warszawy 3,37, 4,59, 
6,07, 9,41, 15,19, 20,04, 23,10 
(przez Luków Siedlce), 23,23; 
Zemborzyc 10,10***), 20,00***); 
Zdołbunowa 1,12, 6,19, 13,00 

Objaśnienie: Cyfry podane tłus-
tym drukiem oznaczają czas przyjście, 
względnie odejście pociągów pośpie-
sznych; *) kursują tylko w dni robo-
cze, •*) kursują w miarę potrzeby za 
specjalneml ogłoszeniami, ***) kursu-
|ą tylko do 28.VIII.32 r. 

Razem Zł. 1107.80 
Wydano: 

1) Opłata Skarbowa Zł. 99.90 
2) Dokup, fantów za „ 44.45 
3) Drobne wydatki na 

urządzenie loterjl . 54.56 
Razem Zł. 198.91 

Czysty zysk wynosi 908 zł. 
89 gr., którą to sumę Zarząd 
Kota otrzymał i przeznaczył: 

120.— zł. na obóz harcerski 
300.— „ „ kolonje letnie 
489.79 . . dożywienie nie-

zamożnych uczniów. 
Z działalności Rzeźni 

Miejskiej . 
(R) Statystyka Rzeźni Miej-

skiej za miesiąc maj wykazuje 
znaczne zwiększenie eksportu 
bekonów do Anglji, W porów-
naniu z kwietniem przyrost ten 
wynosi 1941 szt. bekonów. 

Ubój na potrzeby miesz-
kańców Lublina. W miesiącu 
maju był następujący: bydło 
rogate 726 szt., jałowizna—45, 
trzoda chlewna—1114, cielęta— 
2480, konie—8, źrebleta—26. (R) 

Lodu sztucznego wyprodu-
kowała Rzeźnia Miejska w mie-
siącu ub. 620 kg., t.j. o 584 kg. 
więcej niż w kwietniu. Tak 
znaczne zwiększenie produkcji 
lodu pozostaje w związku z roz-
porządzeniem Magistratu, mocą 
którego można używać lodu 
jedynie wyrabianego w Rzeźni 
Miejskiej, ze względu na odpo-
wiednie warunki hlgjeniczne w 
jakich produkcja ta się odby-
wa. (R) 

Smaczna kradzież 
(R) Kury bywają przedmio-

tem kradzieży tych złodziejl, 
którym szczególnie nie obce 
są rozkosze smakoszostwa. 

Do tej grupy należał widocz-
nie Jakiś Jegomość, Kotarskiemu 
Feliksowi zam. ul. Rejmonta 
Nr. 5 skradł 9 kur wartości 
35 zł. 

Naprawdę niezła będzie uczta. 

Napad bandycki 
w centrum miasta 
3 osoby zabite, 
3 ciężko ranne 

W tych dniach w Rydze do-
konano o iście amerykańskim 
pokroju zbrodni. 

Po mieszkania Lejby Szmu-
klna, właściciela magazynów go-
towych ubiorów w Rydze, wtar-
gnęło około godz. 9 wieczorem 
4 mężczyzn, którzy związawszy 
służącą, przystąpili do rabunku, 
pewni bezkarności i długiej nie-
obecności gospodarzy. 

Tymczasem żona I 2 córki 
Szmukina, nie podejrzewając nic 
złego, weszły do mieszkania 
i zginęły od bezładnych strza-
łów bandytów. 

Huk wystrzałów i krzyki ran-
nych zaalarmowały sąsiadów. 
Bandyci rzucili się do uc;eczki, 
nie pzestając strzelać, wskutek 
czego ranili b. ciężko 3 loka-
torów. 

Zbrodnia wywołała tak wiel-
kie zamieszanie, iż opryszki 
umknęli w niewiadomym kie-
runku. 

Nasze konto P.K.O. 
Nr. 140.606 

Amator biżuterjl . 
(j) Narzeczeni miewają czasem 

poważne kłopoty. Serdeczne. 
Skąd dla „damy" wziąć zarę-
czynowy pierścionek? Złoto 
piechotą nie chodzi, a tomba-
kiem „dama" gardzi. Amanci 
kombinują jak mogą, a że .mi-
łość strachu nie zna 1 jest 
śmiała", więc każdy sposób na 
zdobycie symbolu miłości jest 
dobrym. 

Jakiś śmiały amator skradł 
Romanowi Mardńczakowi (ul 
Misjonarska 4) pierścionek war-
tości 30 złotych. 

„Damę" ucieszył. 
Ale co z kolei zrobi p. Ro-

man, kiedy na niego czas przyj-
dzie? 

Wytworny złodziej 

(R) W okresie wiosennym 
kiedy na ulicach miasta odby-
wa się wielka rewja mody, oczy-
wiście każdy człowiek chciałby 
wyglądać elegancko I wytwor-
nie. Z takiego założenia wy-
szedł widocznie jakiś złodzieja-
szek, który Stanisławowi Kępie, 
buchnął 5 sztuk kołnierzyków 
i sandały damskie wartości 
15 zł. Ciekawe Jak p. Stanisław 
zaprezentuje się obecnie na 
ulicy, bez kołnierzyka to jakoś 
nie wypada. Lato jednak, wiele 
rzeczy wybacza, więc może i to 
zmartwienie przeminie. 

Amator gołębi 

(R) Gołębie dla fachowców, 
ludzi którzy umieją całemi go-
dzinami wysiadywać z czerwo-
ną chorągwią na dachach do-
mów zapatrzeni w podniebne 
loty swych ulubieńców posia-
dają nieocenioną wartość. Wiel-
ką krzywdę wyrządził ktoś 
Rychterowi Moszkowi, któremu 
skradzioną 13 szt. gołębi war-
tości 60 zł. 

Wystawa Szkolna 
w Hrubieszowie 

Oddział Powiatowy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego orga-
nizuje w dniach 12, 13, 14,115 
b. m. wystawę prac szkół po-
wszechnych powiatu hrubieszow-
skiego. Wystawa obejmuje ca-
łokształt pracy w szkole pow-
szechne] i zapozna społeczeń-
stwo z metodami i wynikami 
pracy nauczycielstwa i dzieci. 

Dwie osoby zabite 
od pioruna 

(ster). Burza szalejąca dn. 4 
b. m. nad Krasnobrodem I Ja-
cunią była przyczyną tragiczne-
go wypadku. 

Troje osób zaskoczonych bu-
rzą w polu, schroniło się pod 
wysokie drzewo. W pewnym 
momencie w drzewo padł pio-
run. Dwie osoby a mianowicie 
niejaki Pakuła i Sołoduchowa 
Zostały zabite na miejscu. 

Oprócz tego piorun ogłuszył 
młodego pastuszka 

Grad wielkości 
orzechów włoskich 
w Biłgorajskiem 

(ak). Dnia 6 b. m. nawiedził 
powiat biłgorajski grad wielko-
ści dużego orzecha włoskiego. 
Plony zniszczone zostały do-
szczętnie. W miasteczku Józe-
fowie większa część szyb wy-
bita. 

Pożar 
(r) W miesiącach letnich łat-

wość wzniecenia pożarów jest 
ogromna. Niekiedy jednak przy-
czyną ich bywa również opie-
szałość gospodarzy domów, ża-
łujących pieniędzy na remont 
starych kominów, często latami 
nie reperowanych. Podobną 
przyczynę miał pożar, który wy-
buchł w kol. Mierzwice Stare, 
pow. Siedlecki, w zabudowa-
niach Jędrzejuka Mikołaja, któ-
ry wyrządził straty na 3.290 zł. 

Kradzież „ s r e b r a " 
(j) Bogactwo ma swoje złe 

i dobre strony. Najgorszą stro-
ną bogactwa jest tq że można 
być okradzionym. 

Laura Kriilfer zamieszkała we 
wsi Podlesie, pow. zamojski, 
usłyszała w nocy 2.VI. hałas 
który obudził ją ze snu Byli 
to jacyś nieznani złoczyńcy, 
którzy dostawszy się do mie-
szkania za pomocą otwarcia 
okna łomem, okradli ją z biźu-
terji i naczyń stołowych i z po-
wrotem pouciekali oknem. 

Okradziona oblicza straty 
ponad 1000 zł. 

NAJNOWSZE 

U 
T 
Y 

Ki legam la Zdz.Sudzi* 
szewskiego dawniej: 
Oebethner I Woł l f 
w gmachu Hot. Europajaklego 

P oleca: 

KTO 
z PT. Właścicieli «Me-
p6w chciałby przyj-
mować prenumerat* 
na „Dzienni* Lub." 1 

Agentury nasze będą miały 
poważne korzyści. — Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji : 
ulica Powiatowa Nr. 3. telefon 
Nr. 6-33, — osobiście lub tele-
fonicznie. 

Krwawy spór o miedze 
przyczyna Śmiertelnego wypadku 

Ciche nasze wioski bywają I 
widownią częstych dramatów i 
krwawych porachunków, któ-
rych podłożem w przeważnej I 
części są spory o grunt. Jedno z | 
takich zajść miało miejsce we I 
wsi Czerwonki—Duże, pow. lu-1 
bartowskiego. Między dwoma 
mieszkańcami tej wsi Szczepa-
nem Zakrzewskim I Janem Ka-
mińskim wybuchł spór o mie-
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Z notatnika radioamatora 
Odbiór radiostacyj zagranicznych 
w Polsce 

Regaty kajakowe 
(R) W związku z zapowiadane-

ml przez nas na dzień 11 b. m. 
regatami kajaków, został Już 
ostatecznie opracowany nastę-
pujący program: bieg Jedynek 
od mostu przy ul. Piłsudskiego 
w góre rzeki do pierwszego 
młyna i zpowrotem, dla dwu 
jek od tegoż mostu do młyne 
Krauzego i zpowrotem. 

Cztery pierwsze dwójki I je-
dynki zostaną dopuszczone do 
zawodów o sprawność na prze-
strzeni 100 m. 

Zgłoszenia do zawodów przyj-
mują: prof. Piechota (semlnar-
Jum męskie) oraz członkowie 
korporacji „Korabja" (Uniwer-
sytet) tel. 11-29 miedzy godzi-
ną 13 a M-tą. 

Notatnik 
(j) W niedziele tj. 12 b. m. 

o mistrzostwo Ligi grają kluby; 
w Warszawie Polonja — Garbar-
nia, w Krakowie Wisła — Cra-
covia; we Lwowie Pogoń — 
Warta, w Łodzi L. K. S.—Legja, 
w Królewskiej Hucie Ruch — 
Czarni. 

(j) Dnia 10 lipca odbędzie 
sie w Warszawie międzynaro-
dowy mecz Szwecja — Polska 
Sędziować będzie dr. Bauwens 
z Berlina. 

(j) Nowy rekord polski w 
trójskoku ustanowił Luckhauz 
osiągając na zawodach w Bia-
łymstoku 14.24 cm. 

(J) W sobotą na Stadjonie D. 
O.K. w Warszawie odbędzie sie 
spotkanie bokserskie Ran—Vol-
kmar. 

KĄCIK LOTNICZY 
Treningi polskich lotni-
ków przed meetingiem 
lotniczym w Warszawie 

Znakomici piloci polscy płk. 
Kossowski i kpt. Orliński, zali-
czani w opinji sportowej świata 
do najlepszych pilotów akroba-
cyjnych, od kilku dni odbywają 
na lotnisku warszawskiem co-
dzienne treningi, osiągając wspa-
niałe wyniki. 

Jak wiemy w zawodach lot-
niczych w Warszawie weźmie 
udział przeszło 30 najlepszych 
pilotów zagranicznych. Najwię-
cej aparatów (11) zgłosiła Cze-
chosłowacja. 

Międzynarodowa (Jnja Radjo-
fonlczna, przesyła swym człon-

- kom co miesiąc sprawozdania, 
. dające pełny obraz rozwoju 
i radjofonjl. Jedną z najważniej-
- szych jest komisja techniczna 
, Clnji, czuwająca nad ścisłym 
11 przestrzeganiem warunków pra-
i cy każdej stacji. 

Komisja techniczna rozpo-
rządza doskonale wyposażonem 
laboratorjum, mleszczącem sie 
w Brukseli. Kilka dokładnych 
odbiorników, kontrolujących, 
pozwala na ścisłe określenie 
długości fali każdej stacji. 

Kongres Waszyngtoński nie 
docenił możliwości rozwoju ra-
djofonji, przyznając szczupły 
zakres fal, który po podziale 
w Pradze ledwo wystarczył dla 
zapewnienia znośnego odbioru. 
Tymczasem ilość stacyj wzrosła 
0 45 proc., mcc przeciętna kil-
kakrotnie, a zakres fal pozostał 
ten sam. 

Posłuchajmy kiedy radja wie-
czorem, gdy nie przeszkadzają 
wyładowania atmosferyczne, a 
przekonamy sie, jak ograniczo-
ne są możliwości dobrego od-
bioru, nawet przy dość selek-
tywnych odbiornikach. 

Miedzy Radlo-Paris, nową, 
potężną stacją francuską, a 
KOnigswusterhausen usadowiła 
sie sowiecka radjostacja telefo-
niczna, powodując przykry gwizd 
występujący szczególnie przy 
odbiorze Kónigswusterhausen. 

Dalej pojawił sie Luxemburg 
- nowa stacja, która „kłóci sie" 
w eterze z próbującym swych 
sił Wiedniem na fali 126o m. 

Rzym poszukiwany przez 
wszystkich .lampowiczów", lu-
bujących sie w dobrej muzyce ' 
1 operze włoskiej, świetnie od-
tworzonej przez te wyjątkową 
stacje> ulega przykrym zgrzy-
tom, spowodowanym nietrzy-
mającą sie wyznaczonej fali 

stacje Dorpat. Berlinowi prze-
szkadza niedwuznacznie, .przy-
jaciel z Locarno", Dublin. 

Katowice. Bukareszt, Frank-
furt, Tuluza, Lwów, są szczę-
śliwie słyszane prawie bez prze-
szkód. 

Strassburg, Brno, Bruxela 2, 
Poznań, Medjolan, Goteberg, 
Bratislava, Hellsberg dochodzą 
do nas prawie bez przeszkód. 
Poniżej Gliwice słyszane są 
Jeszcze dobrze Triest, Norym-
berga i Łódź. 

Po takiej .gwiżdżącej" wąd-
rówce powracamy zawsze z uczu-
ciem ulgi i zadowolenia do od-
bioru stacyj polskich, zapew-
niających, obok pięknego tonu 
ciekawy i bardziej zrozumiały 
program. 

Czekoladowa 
waluta 

Pomysłowy dyrektor jednego 
mniejszych teatrów londyń-

skich, w celu uniknięcia płace-
nia wysokiego podatku od bi-
letów, wprowadził zwyczaj, że 
klijenci jego nabywają na miej-
scu w bufecie teatralnym ta-
bliczki czekolady, za które nas-
tępnie dostają odpowiednią 
kartkę z wyznaczeniem miejsca 
na widowni. Krzesło na parte-
rze kosztuje osiem tabliczek, 
a loża czterdzieści. 

Koncert 
z przed 3.000 lat 

W Kopenhadze urządzono 
koncert na instrumentach mu-
zycznych przedhistorycznych, na 
tak zwanych lurach liczących 
3.000 lat. Koncert ten słyszany 
przez radjo w całej Europie 
nie wzbudził zachwytu. 

UŚMIECHNIJ SIE 

W średnich wiekach istniał 
w Niemczech zwyczaj, że kobie-
ty powołane przed sąd dla przy-
sięgi, musiały ją składać na 
swój warkocz. Jeszcze w r. 1403 
taką przysięgę składała hrabina 
Verona von Zollem. Po spraw-
dzeniu, że niema przyprawnych 
włosów, musiała owinąć lewą 
reke swoim pięknym warkoczem 
I złożyć Ją na piersi; prawą zaś 
trzymała na lasce sędziego, któ-
ry odbierał od nie) przysięgę 
W ftustrjl Istniał także ten zwy-
czaj, ale kobiety były obowią-
zane przysięgać na dwa war-
kocze, — nie na Jeden, — tak 
brzmi postanowienie wiedeń-
skiej rady miejskiej z r. 1351. 
Różnica ta pochodziła z od-
miennego sposobu noszenia 
włosów, kiedy bowiem szwab-
skle niewiasty w średnich wie-
kach splatały włosy w jeden 
warkocz, austrjackle szlachcian-
ki nosiły zawsze dwa warkocze. 

Konjunktura. 
— Mój interes prosperuje zna-

komicie. 
— No. no, w tych czasach? 
— Założyłem instytut popra-

wy dla mężów, w którym mu-
szą przebywać przez cztery ty-
godnie bez żon. 

— 1 co?.. 
— Żaden z nich nie chce 

wracać do domu. 

Kto komu. 
Aktor K. spotkał na ulicy pro-

tektora sztuki i prosi go o ma-
łą pożyczką — 200 złotych. 

— Drogi przyjacielu, mam 
przy sobie 200 złotych, proszę 
oto 100 złotych. 

— K. dziękuje, odchodzi, 
wtem zawraca, dogania protek-
tora I pyta: 

— Pardon, ale nie orjentuje 
sie teraz, kto komu winien 100 
złotych, pan mnie, czy Ja panu? 

Zrozumiała hojność 
— Meżuslu, da| mi sto fran-

ków, Ide do salonu piękności... 
— Proszę clę, masz tutaj 

dwieście franków. 

„Koszta utrzymania" sztokfisza 
Potrzeba najmniej mlljon ton 

śledzi, ażeby sztokfisze na wy-
brzeżach Norwegji miały dosta-
teczne śniadanie; na obiad i 
wieczerze spożywają znacznie 
więcej. Mając te dane, można 
obliczyć ile kosztuje dzienne 
pożywienie jednego sztokfisza. 

Dlaczego oczy kota 
błyszczą w ciemności? 

Przyczyną tego zjawiska jest 
to, że dno oka kotów i innych 
zwierząt wyściela błona o me-
talicznym połysku. Błona ta 
powoduje zielono - niebieski 
blask, bijący z oczu tych zwie-
rząt w ciemności. Rola tej me-
talicznej warstwy polega na 
tem, że wzmacnia ona działa-
nie promieni zielono-niebies 
kich na siatkówkę oka; dzięki 
tej warstwie promienie te pada-
ją na siatkówkę nietylko wprost 
od przedmiotów, ale również 
od tyłu oka po odbiciu od o-
wej błony. 

Wrażliwość oka kota na 
światło zielone i niebieskie jest 
dwa razy mniejsza, niż na żół-
te I czerwone światło. 

Wariaci nie płaczą 
Jedną z najwięcej zadziwia-

jących cech obłąkania jest brak 
łez. Furjaci, melanchollcy, man-
jacy nigdy nie płaczą, a jeżeli 
zdarzy się, że jaki warjat w 
szpitalu zaleje się łzami, to do-
wód, że zaczyna przychodzić do 
zdrowia. Jedynie ludzie, znajdu-
jący się w posiadaniu wszyst-
kich władz umysłowych mogą 
płakać i w łzach znaleźć ulgę 
dla swojej boleści; warjat bę-
dzie opowiadał o największych 
cierpieniach, będzie się skar-
żył na okrutne katusze, a mi-
mo to oczy jego będą suche. 

Rondel z papieru 
Napozór wydaje się niepraw-

dopodobieństwem, żeby można 
wodę zagotować w arkuszu pa-
pieru, a Jednakże to rzecz bar-
dzo łatwa. Bierze się arkusz 
zwyczajnego, listowego papieru 
I daje mu się kształt łódki; 
brzegi muszą być starannie za-
winięte i w kilkoro złożone, 
żeby woda się nie wylała. Na-
pełniwszy papier zimną wodą, 
trzyma go się nad płomieniem: 
w kilka minut woda zawrze. 
Zewnętrzna strona papieru bę-
dzie czarna od dymu, ale się 
nie zapali. 

KSIĄŻKI BEZPŁATNIE! 
Każdy może w sposób b. łatwy 
powiększyć swoja bibliotekę 

Administracja .Dziennika Lubelskiego" niezależnie od 
dodatków książkowych, które otrzymuje każdy prenu-
merator,-daje jedną książkę za zjednanie k a ż d e g o 
nowego prenumeratora, który opłaci przynajmniej 
za miesiąc prenumeratą „Dziennika Lubelskiego". 

KUPON NA KSIĄŻKĘ 
Nazwisko i imię nowego prenumeratora : 

fldres: 
wpłaca prenumeratę „Dziennika Lubelskiego' za 
miesiąc... - - na konto PKO 140.606 
(w admin stracji). — Zjednał prenumeratora: 
Nazwisko i ł iHr^c-

Data : _ 

DUŻY OBRÓT TO DUŻE ZYSKI 
DUŻY OBRÓT OSIĄGA SIĘ REKLAMĄ 
Ogłaszajcie Sie w Dzienniku Lubelskim 

Drobne ogłoszenia 
Zaof iarowane prace Poszukiwania pracy 

p o t r z e b n i w e w s z y s t k c h m i e j s c o w o - p o s z u k u j ą c y c h p r o c y w d z i a l e 
* S c i a c h w o j e w ó d z t w a p r z e d s t a w i - d r o b n y c h o g ł o s z e ń l i c z y m y p o 
c i e l e w y d a w n i c t w a . S z c z e g ó ł o w e i n - ' 0 9 r - z a s ł o w o . A d m i n i s t r a c j a . 
f o r m a c j e w y s y ł a m y p o p r z y s ł a n i u o f e r - | 
t y z k r ó t k l e m c u r r i c u l u m v t t a e . Z g ł o -
s z e n i a d o A d m i n i s t r a c j i „ D z i e n r . i k a 
L u b e l s k i e g o - d l a W . K 

L o k a l e 

Komunalna Kasa Oszczędności 
p ł a c i n a w k ł a d a c h I l o k a t a c h 6 ^ , / ° 
— 1 0 0 / ° z a l e ż n i e o d w y p o w i e d z e n i a . 
N a k s i ą ż e c z k a c h z ł o t y c h w z ł o c i e 
z 6 m i e s l ę c z n e m w y p o w i e d z e n i e m 
6 , / ° z r o c z n e m w y p o w i e d z e n i e m 7 f t / 0 . 
o / V ° U c z y s i ę j u ż n a s t ę p n e g o d n i a 

p o w p ł a c i e . 
KOHumum Kisi m i m i i i 

pod iaslai swfch kslateuik udziela krelyta. 
T a j e m n i c a l o k a t i w k ł a d ó w 

u s t a w o w o z a s t r z e ż o n a . 
N a w e t w w y p a d k a c h e g z e k u c j i s ą -
d o w e j w y p ł a t a n a l e ż n o ś c i z k s i ą -
ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c i o w e ) K o m u n a l -
n e ) K a s y O s z c z ę d n o ś c i m o ż e n a -
s t ą p i ć t y l k o z a j e j p r z e d s t a w i e n i e m 

( § 4 1 s t a t u t u K a s y ) . 
G w a r a n c j a w k ł a d ó w o p a r t a j e s t n i e 
t y l k o n a w ł a s n y c h k a p i t a ł a c h K o -
m u n a l n e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i , l e c z 
r ó w n i e ż z a b e z p i e c z o n a a k t y w a m i 
h l p o t e c z n e m l w z ł o t y c h w z ł o c i e 
t c a ł y m m a j ą t k i e m I d o c h o d a m i 

Z w i ą z k u P o r ę c z a j ą c e g o . 

y d o l n y c h a k w i z y t o r ó w d o ł a t w e j p i ę k n y s ł o n e c z n y p o k ó j . N i e c a ł a 9 
p r a c y , d a j ą c e j k a ż d e g o d n i a k i l k a \ m . 3 . 

z ł o t y c h z a r o b k u p o s z u k u j e m y . W i a -
d o m o ś ć w A d m . „ D z i e n n i k a L u b e l - | 
s k i e g o " , P o w i a t o w a 3 . 
1 1 / e w s z y s t k i c h m i e j s c o w o ś c i a c h j 

* * w o j e w ó d z t w a p o t r z e b n i s p r z e - j 
d a w c y m a s o w e g o a r t y k u ł u . Ł a t w y 
I d u ż y z a r o b e k . O f e r t y p o d . P r o w i z j a " 
w A d m i n i s t r a c j i . D z i e n n i k a L u b e l -
s k i e g o * P o w i a t o w a 3 , L u b l i n . 

t p o k o j e j e d n o o s o o o w e . w s z e l k i e » y -
* g o d y . o d 4 0 z ł o t y c h , N a r u t o w i -

j c z a 7 1 - 1 7 . 

p o s z u k u j ę t a n i e j s u t e r y n y w o k o l i c y 
• u l K o ś c i u s z k i n a r a n n e g o d z i n y 
W i a d o m o ś ć w A d m i n i s t r a c j i . 

r a r o b i s z o g ł a s z a j ą c s i e w D z i e n n i k u - L u b e l s k i m . 
R ó ż n e 

Kupno i Sprzedaż | 

1 D o w e r u c z ę ś c i , p ł y t y p a t e f o n o w e 
' t a n i o s p r z e d a m . E w a n g i e l l c k a 

2 m . 5 . 
i l ^ u p i ę 1 0 k r z e s e ł , s z a f c ; b i u r o w ą 
j I b i u r k o o k a z y j n i e . S t a s z i c a 1 0 
m, 11. 

W s z y s c y c z y t a j ą d r o b n e o g ł o s z e -
n i a D z i e n n i k a L u b e l s k i e g o . 

K o t k a r a s o w e g o o d d a m w d o b r e 
r ę c e . W i a d o m o ś ć : N i e c a ł a 1 9 . 

I f o m p l e t c z a s o p i s m a e t n o g r a f l c z -
n e g o . L u d " k u p l ę , d o b r z e z a p ł a c ę , 

i O f e r t y . E t n o g r a f " w A d m i n i s t r a c j i 
„ D z i e n n i k a L u b e l s k . ' , P o w i a t o w a 3 . 
V ó d i ż a g l o w a d o s p r z e d a n i a . W l a -

d o m o ś ć u s t o l a r z a , R a d z i w i ł ł ó w -
s k a 3 . 

! l ^ o m p l e t y m e b l o w e a r t y s t y c z n i e 
I • » w y k o n a n e p o l e c a P r a c o w n i a K o -

s z y k a r s k a p r z y S z k o l e S p e c j a l n e j 
w L u b l i n i e . N i e c a ł a 6 . 
f \ s t a t n i e e g z e m p l a r z e . N o w o S c I 
^ ^ L u b e l s k i c h " ! ( h u m o r ) , s p r z e d a j e 
k s l ę g . Z d z . B u d z l s z e w s k t e g o . d a w n i e j 1 G e b e t h n e r i W o l f . 

Do w ó d N r . 1 2 1 2 . P o d t y m s z y f r e m 
n a p i s a ć . P o s t e R e s t a n t e . W a r -

Dw ó r z i e m i a ń s k i p r z y j m i e n a l a t o 
l e t n i k ó w ( i n t e l i g e n c i e , c h r z e ś c i j a n ) . 

O d l e g ł o ś ć o d L u b l i n a 2 g o d z . j a z d y . 
M i e j s c o w o ś ć g ó r z y s t a , s u c h a , ś l i c z n i e 
p o ł o ż o n a . W s z y s t k i e p o k o j e s ł o n e -
c z n e . K u c h n i a w y k w i n t n a P o c z t a , 
t e l e f o n , r z e k a n a m i e j s c u , ś l i c z n y 
s t a r y p a r k . W i a d o m o ś c i u d z i e l a : 
p o c z t a , t e l e f o n , m a j ą t e k W l e r z c h o -
w i s k a J a n o w s k i e : 

Me r e i k ! i h a f t r ę c z n y . T a n i o i s o -
l i d n i e t y l k o N i e c a ł a 1 9 m . 3 . 

i l f y t w o r n a P a n i u ż y w a w o d y k o l o r t -
* * s k l e j P r l m a v e r a z f i r m y J . M a -e j 

g l e r s k i w L u b l i n i e . 
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